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Sejm o pełnomocnictwach dla Prezydenta 


Premjer p. Prystor o sytuacji 'gospodarczej. 


WARSZAWA, 9.5. (Tel. wł.). _ Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 
10-ej m, 25 przed południem. 


ORDER ORŁA BIAŁEGO. 


Scjm przystąpił do rozpatrzenia noweli 
do ustawy o ustanowieniu orderu Orla Bia- 
łego. Reterent pos. MACKIEWICZ (B.B.) 
podniósł że projekt w opracowaniu komisji 
zmienia rysunek orderu. Kapituła orderu 
składać się ma z 5 członków i jednego za- 
stępcy, mianowanych przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej na lat 5,<z pośród kawalerów 
orderu. 

Pos. TRĄMPCZYŃSKI (KŁ Narod.), Moż- 
naby sobie łamać głowę nad tem, co skła: 
niało Rząd do wniesienia właśnie w obecnej 
chwili ustawy o tem,co niektórzy nazywają 
blichtrem  ordevrowym. Projekt rządowy 
przewidywał początkowo 2 klasy tego orde- 
ru, Na szczęście ten pomysł wyperswado- 
wano na komisji. Została więc kwestja prze- 
robienia łańcucha, Czy jednak Polska nie 
ma obecnie większych kłopotów, jak wyko- 
nanie tego łańcucha, czy nie można hyło z 
tem poczekać?  * 3 

W głosowaniu projekt ustawy przyjęto 
głosami klubu B.B. w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 


O SKONFISKOWANE DOBRA 
B. . POWSTAŃCÓW. 


Zkolei Sejm przystąpił do rozważenia pro- 
jektu ustawy, dotyczącej dóbr, skonfiskowa- 
nych przez rząd rosyjski b. uczestnikom 
walk o niepodległość, który to projekt jest 
od dłuższego czasu przedmiotem ożywionej 
dysknsji publicznej na łamach całej prasy 
polskiej. 

Sprawozdawca pos. MACKIEWICZ (B.B) 
w obszernym swym referacie przypomniał 
historję tej kwestji od chwili, gdy Sejm 
odrodzonej Polski powziął rezolucję, wzy- 
wającą Rząd do opracowania ustawy, któ- 
rej mocą skonfiskowane majątki miały być 
zwrócone. Nagromadzone około tej kwestji 
wątpliwości natury praktycznej i prawnej 
przeciął wyrok Sądu Najwyższego z dnia 


12 maja 1928 roku, w którego motywach 
Sad Najwyższy ustala, że tytuł skarbu ro- 
syjskiego do konfiskaty opierał się na ta- 
kim stosunku  publiczno-prawnym, który 
przez państwo połskie nie może być poczy- 
tany za legalne źródło prawa na ziemiach 
polskich, Na tem opiera się też — tak mówił 
— obecna ustawa. Przyznaje ona przewłasz- 
czenie tylko tym, którzy toczą swój proces 
ze skarbem państwa, Uprawnieni sa po- 
wstańcy, albo ich potomkowie, ale nie z 
linij bocznych. Ustawa nakłada na to prze- 
właszczenie dość wysoki podatek, który przy 
największych objektach dochodzi do 50 
proe, wartości. Jeżeli skarb państwa potrze- 
huje teraz zasilenia, to ten, który się wzho- 
gaca, najlatwiej — zdaniem mówcy — może 
ofiarować pewną kwotę. 


STANOWISKO 
KLUBU NARODOWEGO. 


W dyskusji zabrał głos pos. STYPUŁ- 
KOWSKI (Klnb Narod.), który podniósł, że 
ustawa — wbrew zupewnieniom pos. Mac- 
kiewicza — wynosi się ponad pogląd prawny 
pełnej izby Sądu Najwyższego i ignoruje 
przesłanki, na których się ten sąd opiera. 
Jest ona tylko kompromisem materjalnym 
między spadkobiercami powstańców a skar- 
bem państwa, a nie jest zadośćuczynieniem. 

Mówca podnosi, że zarówno prokuratotja 
jeneralna, jak sądy. przez 10 lat broniły 
się przeciwko gwałtom dobra. Dopiero je- 
dnolita opinja publiczna sprawiła, że na 
drugi plan zeszedł interes skarbu państwa. 
Przed kilku miesiącami hył w tej sprawie 
projekt gotowy, który był jeszcze gorszy 
od teraźniejszego projektu B.B, więc mu- 
siał paść pod phęgierzem opinji. 

Pos. KLESZCZYŃSKI (B.B): | 
wy mnie wnieśliście odpowiedniej 
kiedy byliście przy rzadach? 

Pos. STYPUŁKO SKI: Nie potrzebowaliś- 
my tego robić, bo Sad Najwyższy za nas te 
zrobił, Oprojekcie B.B. p. Mackiewiez po- 
wiedział w komisji, że jest on kompromisem 
między piękną ideologją wojskową a in- 
teresem skarbu. Mówca z całą stanowczo- 


A dlaczego 
ustawy, 


Ścią wypowiada się przeciwko projektowi, 
nie dlatego, ażeby chodziła o te 70 kilka 
rodzin, ale dlatego, że ustawa gwałci ariy- 
kuł 98 Konstytucji, który zastrzega prawa 
własności dla każdego obywatela, w ustawie 
zaś jest wyraźne wywłaszczenie. 


KLUB CH. D. 


Przemawiał następnie pos. BITNER (Ch. 
DEM). Mówca podniósł, że jeżeli ustawa 
ta jest wyrazem ideologji legjonalnej, to 
jednocześnie jest najlepszym przykladem 
różnicy, jaka zachodzi między obozem rzą- 
dowym a opozycja w pojęciach prawa i 
moralności, Stan prawny jest taki, że Sad 
Najwyższy uznał już prawa spadkobierców 
powstańców do majątków, skonfiskowanych 
przez zaborcę, jak również uznal, że prze- 
dawnień nie ma. Sprawa została więc roz- 
strzygnięta. Jeżeli więc po tych orzeczeniach 
zjawin się teraźniejszy prajekt. to jest on 
niczem innem, jak wywłaszczeniem bez @d- 
szkodowania tych spadkobierców. Orzecze- 
nie Sądu Najwyższego dotyczy nietylko li- 
nij prostych leez i bocznych, dotyczy zu- 
równo nieruchomości miejskich, jak wiej- 
skich. Dzisiejsza ustawa gwałci te podsta- 
wy prawne i moralne, 


USTAWA PRZYJĘTA. 


Przemawiał jeszcze referent pos. MAC- 
KIEWICZ (B.B.), poczem głosami klubu B.B. 
odrzucono wszystkie poprawki, zgłoszone 
przez Klub Narodowy i Ch. D, a ustawę 
większość rządową przyjęła w drugiem i 
trzeciem czytaniu, 


PEŁNOMOCNICTWA. 


Okolo godz. 8 wiecz. Sejm przystąpił do 
obrad nad pełnomocnictwami. Premjer p. 
PRYSTOR w przemówieniu swem podkre- 
Ślił konieczność pełnomocnictw z zakresu 
reform administracyjnych. Aparat admini- 
stracyjny jest słaby, a bardzo kosztowny. 
Drugą kutegorją pełnomocnictw jest unor- 
mowanie strony prawnej, a więc unifikacja 
prawa, wreszcie trzecią sprawy gospodar- 
cze. Nad sytuacją dominuje kryzys świato- 


wy, kióry nie zelżał. Najważniejszą jesż 
kwestja równowagi budżetowej. 


EKSPORT WĘGLA. 


Pojemność naszego rynku zbytu —- mó- 
wił p. Prystor zmniejsza się. Eksport wę- 
gla ma naprawdę dnże trudności. Dla jego 
utrzymania muszą wszyscy ponieść olizry, 
Ciężar utrzymania eksportu węgla nie może 
wyłącznie spadać na barki robotników. 
Obmiżone też być muszą tantjemy i pobory 
rad nadzorczych i  dyrekcyj przedsię- 
biorstw. Należy obniżyć wygórowane kosz- 
ty pośrednictwa na rynkach zagranicznych 
i krajowych. 


PRZECIW  PEŁNOMOCNICTWOM, 


W dyskusji p. RYBARSKI zapytał, dlacze- 
go mie wyłączono z pełnomocnictw sprawy 
unormowania waluty i kwestji bilonu, Da- 
lej mówca oświadczył, że przesilenie naszę 
jest przesileniem zanlania do Rządu. 

Pos. CZAPIŃSKI twierdził, że pełnomoc- 
nictwa chcą usunąć resztki polskiego pare 
lamentaryzmu i zaklajstrować rozdźwięki 
w B. B. 

Następnie przemawiali pp. RÓG, KEMP. 
KA i CHRUCKI. 

Po dyskusji marszałek odesłał projekt do 
komisji prawniczej, mimo, że pos. STRON. 
SKI domagał się odesłania do komisji kon 
stytucyjnej i budżetowej. 

Po zarządzeniu marszałka jest wielce 
charakterystyczne, dotychczas bowiem pel- 
nomoenictwa z r, 1924 i 1926 były odsyłane 
do komisji konstytucyjnej, która ohecnie 
jest przez stronnictwa opozycyjne bojkoto- 


wana. 
BRAK QUORUM. 


Po załatwieniu pełnomocnictw ustalono 
porządek dzienny na środowe posiedzenie, 

W pewnym momencie pos, PIOTROWSKI 
stwierdził brak quorum. Okazało się, że na 
sali było zaledwie 118 posłów. Nieobecnością 
świeciła znaczna część poslów B.B. Zdarza 
się to już poraz drugi wciągu królkiego 
CZASIL. 


ZWYZKA FUNTA ANGIELSKIEGO 


Możliwość przełamania kryzysu gospodarczego. 


LONDYN, 9.5. Giełda nowojorska w 
dniu wczorajszym zanotowała znaczną 
zwyżkę funta już od samego rana, gdyż 
kurs wynosił wtedy 5.55. W parę minut 
później kurs ten podniósł się do 3.60 i 
stałe wzrastał z godziny na godzinę, to 
też o godz. 17.30, a więc już pod koniec 
giełdy, doszedł do 5.71 dolara za funt. 

Z tego wynika, że w ciągu jednej tyl- 
ko doby zwyżka kursu wynosiła zgórą 
szylinga. Na tę zwyżkę złożyły się różne 
okoliczności, przedewszystkiem jednak 
dwa fakty. Pierwszym jest to, iż skarb 
angielski od pewnego czasu nie zakupuje 
już walut obcych, uważając najwidocz- 
niej, iż zwyżka funta nastąpi z taką pew- 
nością, że dła spłaty długów angielskich 
zagranicznych zakupywanie walut ob- 
cych byłoby operacją niekorzystną. Dru- 
gim faktem jest to, że na giełdach Pary- 
ża i Nowego Jorku zauważono masowe 
lokowanie kapitałów w papierach angiel- 
skich. 

Reagując na tak znaczną zwyżkę, 
Bank Angielski ma podobna zamiar ob- 
niżyć stopę procentową, inaczej bowiem 
przy stanie obecnym londyński rynek 
pieniężny byłby przeciążony napływem 
kapitałów obcych, skutkiem czego m9- 
globy dojść do bardzo poważnej zwyżki 
funta, która jest w danym momencie Zn- 
pełnie niepożądana, ucierpiałby bowiem 
wskutek takiej zwyżki zarówno plan sta- 
Mlizacyjny, jak również zagraniczny 
haudel angielski, który zaczyna obeenie 
zdobywać coraz większe powodzenie 
właśnie dzięki zniżce funta. która wyno- 
sma jedną trzecią dawnego kursu. | 

Ze zwyżka kursu funta nie jest bynaj- 
maie} zjawiskiem przypadkowem, dowo- 
dzi okoliczność, że zanotowano ją także 
na gieldzie berlińskiej. Od duższego cza- 


su kurs funta wynosi tam 14.87 marek, a 
pod koniec wczorajszych notowań do- 
szedł do 15.15. Zarząd giełdy berlińskiej 
otrzymał też wiadomość, że zwyżkę fun- 
ła notują wszystkie większe giełdy. 
Niemieckie koła gieldowe tłumaczą tak 
raptowną zwyżkę gromadnym powrotem 
kapitałów angielskich do krajn oraz tem, 
że obcy kapiłałiści odzyskali zaufanie 
do rynków angielskich. Trzeba też przy- 


znać, że dużą rolę w zakresie odzyska- 
nia tego zaufania do funta angielskiego 
odegrał fakt, iż Anglja spłaciła znaczną 
ilość swych długów i w dalszym ciągu 
spłacać je zamierza. 

LONDYN, 9.5. Podczas bankietu w 
Grosvenor House w Londynie, minister 
handlu Runciman wygłosił mowę poli- 
tyczną, w której dotknął również spra- 
wy ostatniej zwyżki funta angielskiego, 


KOŚCIELNY POGRZEB BRIANDA 


JEGO STOSUNEK DO WATYKANU. 


PARYŻ, 9.5. Pogrzeb kościelny Brian- 
da odbędzie sę w sobotę popołudniu w 
Cocherel, gdzie zmarly posiadał willę, 

Przed wywiezieniem zwłok Brianda z 
gmachu ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, gdzie są wystawione, arcybiskup 
paryski, kardynał Verdier, przybędzie 
do min:sterstwa, aby zwłoki pobiłogosła- 
wić. Wiadomość, że w Cocherel odbędzie 
się pogrzeb kościelny Brianda, zdaje się 
świadczyć, iż taka byla wola wielkiego 
męża stanu. Zgodnie z życzeniem. wyra- 
żaenem przed zgonem Brianda, zwłoki 
jege nie będą zabalsamowane, 

PARYŻ, 9.5. Na Avenuc Kleber, obok 
domu Brianda, gromadzą się tlumy pu- 
bliczności. Oddział policji reguluje ruch 
uliczny. Przechodnie zatrzymują się 
chwilę przed bramą domu  zmarlego. 
Welnu z nich odkrywa glowy, jakby już 
wystawiona była trumna ze zwłokami. 
Z> wszytkich większych i mniejszych 
miast, a rawet odległych wsi francu- 
skich nadchodzą depesze kondolencyjne. 
twgtómna Tof stowarzyszeń i organiza- 
tyl brzesvla wyrazy żalc. Z zagranicy, 


obok depesz oficjalnych, przesyłają kon- 
dolencje rady miejskie, a nawet ludzie 
prywatni. W apartamentach domu żalo- 
by Briamd spoczywa na łożu. zasypanem 
obficie kwiatami. Dokola loża wieńce, 
przewiązane szarfami o barwach narodo- 
wych. Pośród powodzi wieńców uwagę 
zwraca jeden z różowych goździków o 
szerokiej wstędze, ma której widnieje 
napis złotemi literami: „Pax“. 

RZYM, 9.5. „Osservatore Romano“ w 
dłagim artyknle omawia postać i dzia- 
lalność Brianda, podkreślając szczegól- 
niej jego dzialalność jako apostola po- 
koju, oraz czynnika zbliżenia niemiecko- 
francuskiego, Podlreślając, że na po- 
czątku swej karjery parlamentarnej 
Briand był zwolennikiem odlączenia ko- 
ścioła od państwa, tem niemniej dzięki 
niemu, jeszcze przed wojną, kłer i wier- 
ni we Francji nzyskali możność organi- 
racji. Wreszcie Briand 11 lat temu m'a- 
nował ambasadora francuskiego przy 
Papieżu. Dziennik watykańskś 
hold pamieci zma-slego męża 


sklada 
zanu 


— Jesteśmy teraz panami polożenia— 
oświadczył Runciman. — Pod względem 
uzdrowienia waluły wyprzedziliśmy ca: 
Iy świat, zrywając z twierdzeniem, że 
przez zmonopolizowanie złota możną 
również zmonopolizować dobrobyt. 

Oba wielkie państwa (Francja i Stany 
Zjednoczone), którym udało się nagroma. 
dzić wielkie zapasy złota, zapłacą teraz 
za te karę. Anglja może im pokazać, iż 
doskonale ohchodzi się bez parytetw 
złota. 

LONDYN, 9.3. „Financial News“ dono- 
si, iż Bank Angielski wstrzymał wczoraj 
rano dotychczasową działalność interwen 
cyjną na krozyść funta. Już z końcem 
ubiegłego tygodnia Anglja posiadała do- 
słateczną ilość dewiz dla pokrycia resz- 
ty rządowych kredytów zagranicznych. 
W poniedzialek zapas dewiz jeszcze się 
powiekszył. 

Organ angielskiej finansjery twierdzi, 
że wzrost zapasów dewizowych i zwyż. 
ka funta umożliwi Anglji w większych, 
niż dotychczas rozmiarach, poświęcić się 
sprawie gospodarczej odbudowy Euro- 
PY, co może nawet: stanowić punkt zwroł 
ny w nałężenin kryzysu światowego. 

Zwyżka funta angielskiego i napływ 
kapitałów obcych kryje w sobie jednak 
i pewne niehezpieczeństwo. O ile kurs 
funta będzie wyśruhowany zbyt wysoko, 
może nastąpić nowy wstrząs, nowe za- 
chwianie waluty przez spekułację mię- 
dzynarodową i nowy kryzys zaufania 
craz idące za tem powikłanin gospodar- 
cze. Niebczpieczeństwu temu zaradzić 
może przezorna polityka interwencyjną 
Banku Anglji. 

„Times“ zaleca Bankowi Anglji kupo- 
wanie wszelkich ilości zlota, napływają: 
cego z zagranicy do Anglii. 


z, 


„KURJER ZACHODNI 


czwartek 10 marca {932 roku. 


Syn Lindbergha w drodze do Europy?) * 


Stan pani Lindberghowej. — Wskutek zwiększonej czujności władz zabrakło piwa. 


NOWY JORK. 95. — Prasa ame- 
rykańska w ostry sposób atakuje po- 
licję amerykańską, która w poszuki- 
waniu zaginionego dziecka Lindbergha 
wykazała całkowitą nieudolność. 

Areszłowano wczoraj dwu  męż- 
czyzn i jedną kobietę, którzy zażąda- 
li od Lindbexgha wypłaconia 50 ty- 
sięcy dolarów za zwrócenie dziecka. 
Stwierdzono, iż ludzie ci nie mieli nie 
wspólnego z porwaniem małego Lind- 
bergha probując tylko przy okazji 
zarobić większą sumę. 

Stan nieszczęśliwej matki jest bar- 
dzo ciężki. P. Lindborghowa wskutek 
wyczenpamia merwowego, nie może 
spać ani przyjmować pokarmów, co 
jest iom groźniejsze, że w maju ocze- 
kiwane jest przybycie na świat dru- 
giego dziecka. 

W poszukiwaniu synka Tudbergha 
zwrócono najlbacznejszą uwagę na 
przemytników alkoholu, zwłaszcza 
zaś ma wszelki ruch statków przemyt- 
niczych. Narazie ma to ten skutek, że 
Nowemu Jorkawi grozi brak piwa I 
wogółe alkohol znacznie zdrożał, 

NOWY JORK, 9.3. — Policja nowo- 
josko, obstawiła wczoraj wszystkie 
wejścia do portu. Odjeżdżające paro- 
statki są bardzo ściśle kontrolowane, 
przyczem główna uwaga jest skioro- 
wana na słwierdzenie tożsamości 
dzieci. 

Zawządzenie to pozostaje w związku 
z listem, jaki otrzymł Lindbergh od 
bandytów. Złoczyńcy donoszą, iż wo- 
bec trudności, stawianych przez poli- 
cję amerykańską, posłanowili prze- 
wieźć dziecko do Europy, by móc 
postarać pertraktacje w nieco 4po- 

jniejszaj atmosferze. Skoro dziacko 
znajdzie się na lądzie europejskim, 
Dindbergh będzie wezwany: telegra- 
ficznie do przyjazdu. 

W Bostonie policja aresztowała diwu 
mężczyzn w chwili. gdy usiłowali po- 
łączyć się telefonicznie z willą Lined- 
bergha w Hopewell. Aresztowani o- 
świadczyli, iż nie są bandytami, lecz 
członkami klubu spirytystów, Pod- 
czas seansu pewien „duch” miał im 
załkomumikować, gdzie znajduje się 
synek Lindbergha. Wogóle w ciągu 
ostatniego tygodnia wybuchła w Ame 
ryce istna opidemja seansowania. Spi- 
wyłyści wywołują zjawy w celu uzy- 
skania infommacyj o porwamym chłop- 
gu. Wszystkie medja są rozchwyłły- 
wame. 

Władze nowojorskie zaangażowały 
dwu bandytów, nazwiskiem Spitale i 
Bit, którym polecono odszukać ynka 
Lindbergha. Oświadczyłli oni, że apra- 
wa będzie bardzo trudna, gdyż porwa 
nia nie dokonała żadna ze znanych 
band nowojorskich. 

Lindbergh pozostaje w Hopewell, 
nie opuszczając domu. Wobec przed- 
stawicieli prasy wyraził się wczoraj, 
iż czuje żal do policji, która uniemoż- 
liwia mu komunikowania się za spraw 
cami porwania, przeszkadzając w roz 
TATARE MOA LEFT ZO TE NE) 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 9.3. 


AKCJE: Bank Polski 87.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 3 proc. poż. 
budowlana 38.00—57.25, 4 proc. poż. inw. 
zw, 93.00—94.50, 4 proc. poż. inw. ser. 
99.75, 6 proc. poż. dolarowa 59.23—59,00, 
4 proc. poż. dolarowa 48.00—48.25, 7 proc. 
poż. stabiliz. 58.75—61.00—59.00, 4 i pół 
proc. Ziemskie Kredyt. 42.00, 

DEWIZY: Hołandja 358.80, Londyn 
85.50, Nowy Jork 8.92, Paryż 55.01, Pra- 
ga 26.42, Szwajcarja 172.40, Włochy 46.45. 
Marka niem. nieoficjal. 211.75, dolar pry- 
watnie 8.89, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto 28.00-—23.50. Pszenica 24.25, Jęcz- 
mień przemiałowy 202.200—21.00, Jęcz- 
mień browarowy 23.75—-24.75, Owies 
20.25—20.75, Mąka żytnia 35.50—56.50, 
Mąka pszenna 36.50—58.50, Ospa żytnia 
14.50—15.00, Ospa pszenna 13.75—14.75, 
Ospa pszenna gruba 14.75-15.75, Siano 
luźne 5.50—6.00, Siano prasowane 7.73— 
8.25, Słoma luźna 53.10—3.40, Słoma pra- 
sowana 3.60—4.2%. Reszta notowań boz 
zmiany 


mowach telefonicznych. Według krą- 
żacych pogłosek policja pragnie Zdo- 
być obiecaną nagrodę 50.000 dolarów 
i dlatego utrudnia Lilndberghowi na- 
wiązanie kontaktu Ze Światem prze- 
stępczym. ! 
PARYŻ, 9.3. — Bawiący w Paryżu 


Co mówią „duchy“. — Policji chodzi o 50 tysięcy dolarów. 


komendant Legjonu amerykańskiego, 
otrzymał wczoraj z Nowego Jorku te- 
legram, według którego syn Dindber- 
gha jest w drodze do Europy. 

Zawiadomiona o tem policja fran- 
cuska, zarZądziła obserwację w kilku 
portach. 


Marszałek Piłsudski w Egipcie 


Zatrzyma się na pobyt w Heluanie. 


WARSZAWA, 9.5, — Statek rumnuń 
ski „Romania”, na którego pokładzie 
odbywał podróż marsz, Piłaudski przy 
bił wczonj o godz. 5 popołudniu do 


porba w Aleksandwji. Statek opóźnił |wiecz. Niiezwołczmie z 


dem odjechał na dworzec kolejowy. 
O godz. 7 wiecz. nastąpił odjazd po- 
ciągiem do Kairu. 

Do Kiru przybył pociąg o godz: 11 
i dwarca odje- 


się o 5 godan z powodu burzy jaką |chał marsz. Piłsudski do miejscowości 


spotkał między Pireusem a Kretą. 


Motorówiką udał się marsz. Piłsud- | leko Kairu, gdzie 
ski z okretu do portu, skąd samocho-' dłuższy pobyt. 


klimatycznej Heluan, leżącaj nieda- 


Nr. 52. 


H. Rostworowski 
LAUREATEM NAGRODY 
LITERACKIEJ. 

WARSZAWA, 9.3. Tegoroczna pań- 
śtwowa nagroda literacka w wysokości 
10006 złotych przyznana została Karolo- 
wi Hubertowi Rostworowskiemu za u- 
wór dramatyczny pt. „Niespodzianka“. 
(„Niespodzianka” była grana w teatrze 
sosnowieckim ubiegtym. — 
Przyp Red.). 


Walki na barykadach 
W HISZPAŃSKICH MIASTACH. 


MADRYT, 9.5. Przez całą noc dwisiej- 
szą na ulicach Toledo trwały zaciekłe 
walki pomiędzy demonstrantami a poli- 
cja. W kilku miejscach były waniesione 
barykady. Policja przy pomocy bomih 
łzawiących zmusiła demonstrantów da 
ucieczki. 

Dziś o świcie jadące na samochodach 
ciężarowych posiłki policyjne z Madry- 
tu do Toledo były z zasadzki ostrzeliwa- 
ne przez rewolucjonistów. Dwaj poli: 


w sczonie 


zatrzyma się na i są zabici, kilkunastu jest rannych. 


Podpalenie Mukdenu przez Chińczyków 
B. cesarz Chin w roli prezydenta. 


LONDYN, 9.3. Kiedy w nowej stolicy į przerwana. Wiadomo tylko, że w ploną- | odbywają się istne obławy na polpa 
cem mieście trwa bezladma strzelanina. | laczy. 


Mandżurji, mieście Czang-Czun czynio- 
no gorączkowe przygotowania do przy- 
jęcia cesarza Pu-Vi, agenci chińscy pod- 
palili Mukden. 

Nieoczekiwanie o godz. 2 nad ranem 
w kilku punktach miasta wybuchły 
groźne pożary. O rozmiarach klęski tru- 
dno jest narazie wyrobić sobie zdanie, 
ponieważ komunikacja telegraficzna i te- 


SE) 


Ulicami przebiegają patrole, dokonywu- 
jąc aresztowań. Według pogłosek, krą- 
żących w Szanghaju, pożar udało się zlo- 
kalizować, 

LONDYN, 95. Do Szanghaju nadeszły 
wiadomości o groźnym pożarze w Muk- 
denie, Jak się okazuje, ogień podłażyli 
zwolennicy Czang-Sue-Ljanga. Policja 


lełoniczna z Mukdenem jest chwilowo | dokonała setek aresztowań. W mieście 


ZAŁOŻENIE REPUBLIKI MANDŻURSKIEJ, 


Oryginalna fotograija, przedstawiająca konferencję założycieli repnhliki mandżurskiej, 
obejmującej 1,2 miljona kilometrów kwadratowych i 28 miljanów ludności. W środku 
siedzą prezydenci czterech prowincyj chińskich, którzy przyłączyli się do republiki 
mandżurskiej, ostatni na prawo burmistrz Mukdenu, największego miasta w Mandżurji 


ZAJĘCIE STOLICY CHIN 


jest kwestją najbliższych dni. 


LONDYN, 9.3. Wojska chińskie opróż- 
nity wczoraj miasto Nan-Dao. Dworzec 
kolejowy został wysadzony w powietrze, 
a tabor skierowany do Nankinu. Ustę- 
pujący Chińczycy niszczą tor i wszyst- 
kie zabudowanai kolejowe. 

W Nankinie wynikła wczoraj panika. 
Ludność zaczęła uciekać wgłąb krajy. 
Wszystkie stojące w porcie okręty i ło- 
dzie odjechały przepełnione w górę rze- 
ki. W mieście krążą uporczywe pogło- 
skr, że zajęcie stolicy Chin jest kwestją 
dni najbliższych. Sztab japoński ze swej 
strony zaprzeczą tym wersjom, jednakże 
przyznaje, że wojska japońskie posuwa- 
ją się wzdłuż linji kolejowej Szanghaj— 
Nankin. 


LONDYN, 9.3. Japońskie eskadry sa- 


moiotowe zrzuciły wezoraj 80 ciężkich 


bomb na Su-Czou. Od wybuchów po- 
wstały liczne pożary. Zginęło 15 osób. 

Główna kwatera japońska wysłała do 
władz chińskich nowe ultimatum z żąda. 
niem cofnięcia wojsk o dalsze 15 kilome- 
trów. 

Centralny komitet Kuomintangu mia- 
uował Ozang-Kai-Szeka naczelnym wo- 
dzem wszystkich sił zbrojnych w Chi- 
nach. 

Wczoraj w Szanghaju rozrzucono dzie- 
siątki tysięcy ulotek, wzywających ro- 
botników chińskich do porzucenia pra- 
cy w japońskich zakładach przemysło- 
wych. 


Bunt na torpedowcu francuskim. 


PARYŻ, 9.5. Na pokładzie framcuskie- 
go tompedowca „Vesco“, stojącego na 


Podczas ` raportu kilku marynarzy w 
obronie swego kolegi rzuciło się na ofi. 


-kotwicy w porcie tulońskim wybuchł | cera i pobiło go. 


bunt marynarzy. 

Podczas 
nocnych 
że jeden z marynarzy onuścił swe stano- 
wisko. 


Jak skończył się bunt, narazie niewia- 


kontrolowania posterunków | domo. Napadnięty przez zbuntowanych 
oficer inspekcyjny stwierdzii, | oficer gdzieś przepadł. Istnieje przypu- 


szezenię, że buntownicy wrztcili go do 
MALLA. 


LONDYN, 9.5. Do miasta Czang-Czun, 
nowej stolicy Mandżurji, państwa, utwo: 
rzonego świeżo pod protektoratem Japo 
pi. przybył dziś rano b. cesarz chińsku 
Pa V* obecny prezydent republiki man. 
dżurskiej, 

Cesarz przyjechał wagonem salono 
wym, przybrany w tradycyjmy cesarski 
strój obalonej dynastji chińskiej. Na pe. 
ronie by! powitany przez byłych chiń. 
skich generałów, obecnie zaś mandżur: 
skich. Następnei przedstawili się nawe: 
mu władcy książęta mongolscy w histo: 
tycznych strojach, wreszcie komendanci 
miejscowych formącyj wojskowych, ja: 
ońskiej, mamdżurskiej i rosyjskiej bia. 
łogwardyjskiej. 

Po opuszczeniu dworęa cesarz prze- 


||szedl wzdłuż szpaleru wojsk japońska- 


mamdźursko - rosyjskich. Orkiestra ode- 
grała hymry narodowe: mandźurski i 
„apeński. Dworzec byl udekorowany 
p:ęcioharwnemi flagami nowej republi- 
ki. Cesarza Pu-Vi powitał chór dzieci 
szkolnych, które powiewały chorągiew: 
kami. Przyjęcie miało przebieg niczwy: 
kle uroczysty. Baterje armat dały 101 
powitalnych strzałów. 

Cesarz odjęchał do ratusza, gdzie przy 
gotowano dlań apartamenty recepcyjne. 
Ratusz jest otoczony przez gwardję man 
dżurską, która pozostaje pod osobistemi 
rozkazami dostojnego gościa, 

W godzinach popołudniowych ma od: 
być się dziś w ratuszu uroczystość ob 
wołania cesarza Pu-Yi prezydentem re- 
publiki mandźurskiej. Miasto jest ude- 
korcwane flagami, a wpoprzek ulig zwi- 
sają tyciące różnobarwnych latarek pa- 
p:erowych. Dla ludu mają być zorgani- 
zowanę zabawy publiezne i uczty. 


Aresztowanie Waldemarasa 


B. DYKTATORA LITWY. 


KOWNO, 9.5. Władze litewskie aresz- 
towały dziś w nocy Waldemarasa, b. dy- 
ktatora Litwy. Aresztowanie nastąpiło 
w numerze hotelowym po przeprowadzo- 
nej uprzednio rewizji. Według krążą- 
cych pogłosek, Waldemaras knuł zamach 
na rząd. 


W obronie Hindenburga. 


BERLIN, 9.3. Nadprezydent prowincji 
Nadreńskiej zawiesił wszystkie gazety 
hitierowskie oraz zabronił kolportowa- 
nia organów hitlerowskich, przywożo. 
wych z innych miast Rzeszy, Zakaz obo- 
wiązuje od 9 do 16 marca, czyli na czas 
wyborów prezydenta w miastach: Kolo- 
nja, Trewir, Koblencja, Moguncja, Bonn 
i Oberstein. 

Jako powód wstrzymania debitu row 
porządzenie wymienią bkezystanne zohy- 
dzanie Hindenburga oraz rządu pruskie- 
go, a pozatem obietnice walnej rozpra- ' 
wy z komunistami i socjalistami, 
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„KURJER ZACHODNI 


czwartek 10 marca 1932 roku. 


KONIECZNOŚĆ CHWILI OBECNEJ. 


Na marginesie nierealnych haseł. 


Wobec przedłużującego się strajku 
w przemyśle wegiowym pada pyta- 
nie: czy należy nadal finansować cks- 
port węgla. Walka z śngicisk'm prze- 
ciwnikiom jest trudna, gdyż posada 
on poważne atuty: bliskość portów, 
doskonałe gatunki, duże zasoby kapi- 
ialowe, pozwalające mu przetrzymać 
miepomyślne dła wywozu konjunkiu- 
yy. Nasze atuiy są znacznie skrom- 
niejsze: tania. robocizna, zmodernizo- 
wane techniczne urządzenia, organi- 
zacja kartelowa. regulująca zbył, ta- 
ryly ulgowe. 

Goprawda Angli 


"y biorą z nas przy 


kład, Organizują się i modernizuja 
swe zaklady. Jest to jednak robota 
na dłuższy okres czasu, zwłaszcza że 


kartı cja natrafia w Anglji na po- 
rażne trudności. 

Jednocześnie rząd amgielski 
wzgledu na eksport. stawa się wirs 
mać funt na niskim poziomie, Waątpć 
należy. by udalo się mu usiabilizo- 
wać go na tym „poziomie, 

Mimo wszystko mamy dość poważ- 
ne szanse wygrania tej walki o rym- 
ki północne. Glówmie chodzi o prze- 
trwanie pewnego okresu, po upływie 
którego nas: przeciwnicy będą zmu- 
szomi wejść w układy z nami. Do te- 
go czasu musmy ponosić oliary, by 
ułrzymać rynki zbytu. Zwrócą się 
one nam z chwilą zakończenia walki. 

A ekspomłować „czarne dijamemty” 
musimy z wielu powodów. A więc, 
między innemi, dla zdobycia obeych 
walut na spłatę zagramicznych zoho- 
wiązań publicznych i prywatnych. 
Jest to problem aktywizacji naszego 
biłansu baudlowego. Ujemny bilams 
handlowy może posiadać państwo o 
wybitnie aklywnym bilansie płatni- 
czym. Nas jednak na to nie słać. 

Druga z  ważmiejszych przyczym 
eksportu węgla — to mała pojemność 
rynku wewnętrznego. Samo Zaglęł 
Dąbrowsko - Krakowskie jest w moż- 
mości zaąpokoić jego potrzeby. Co 
zrobić z resztą produkcji? 

Na łamach „lustr, Kurjera Co- 
dziennego” padło hasło: „Frontem do 
wewnątrz. Ale jak zwiększyć pojem 


mość rynku wewnętrzmego, tego nie 
mówią propagatorzy wspomnianego 


hasła. 

Należy wąjpić w skuteczność pro- 
pagamdy wegla w rodzaju „Cukie 
krzepi. Kresy wschodnie mają pod 
ręką inne środki opałowe i to dałeko 
tańsze, Nie pomaga łu nawet 10-pro- 
contowv rabat, dla nich wyznaczony. 

Jedyną radą byłaby imiensywna in- 
dustt jalizacja nietylko kresów wsehod 
nich, lecz całej Polski, Ale na io po- 
trzelbne są: kapilał i... możliwość zby- 
tu. Projektowane bloki gospodarcze: 


na, bo tylko 
wych („reprodulkieji *) 
wydobywać. 
Identycznie rzecz się przedstawia | 
BEER TE TOYO SĄ 
Zdemaskowane oszustwe 
PRASY SANACYJNEJ. 
Kielecki sąd okr. rozpatrywał onegdaj 
sprawę b. uczniów gimnazjalnych Sza- 
kowskiego, Matyni i in, oskarżonych o 
dokonanie szeregu kradzieży z wlama- 
miem w miejscowych szkołach, Wartość 
materjalna skradzionych przedmiotów 
jest niewielka. Przylkrej tej sprawic pi- 
sma eanacyjne nadały w swom czasie 
dość duży rczglos. łącząc ję z organiza- 
cją Młodych Obozu Wielkiej Polski. 
Mówiono, że eprawcy dążyli do zaopa- 
trzenia cię w broń i pieniądze dla cc- 
lów wymien'onej organizacji. Po prze- 
prowadzeniu przewodu sąd uwolnił Sza- 
kowskiego, pozostałych zaś oskarżonych 
skazal na 6 miesięcy więzienia każdego 
2 zawieszeniem kary na okres dwóch 
lat. W motywach sąd orzekł, że prze- 
T ód nie wykazal żadnego związku mię- 
czy „mikryminowanym czynem. a Obo- 
zem Wielkiej Polski. Sprawcy wogóle 
do organizacji tej nie należeli, a czyn 
ich ma wyłącznie charakter krymina|- 
ny. Pobudek czynu szukać należy W 
lekkomyśluości i niezdrowei lekturze. 


i 


w innych dziedzmach. Wiadomo po- 
wszechnie, że Niagara zasila swą oner- 
przedewszysikiem warsztaty prua- 
cy. zaś oświetlane pięknych żydan- 
doli lub lamp malych izdebek — jest 
rzeczą drugorzędną, 

Ponieważ rynek wewnęlrzny nie 
jesi w stanie zastąpić nam zagramicz- 
Rego odbiorcy, więc za wszelką cene 
należy utrzymać się na rynkach za- 
granicznych. Jest io obecnie kwestją 
życia i śmierci dla naszego przemyslu 


Eal 


węglowego. Za wezelką cone musin 
złą komiunkiwrę przetrzymać | urato 
wać ia droga wansztaiy pracy. bedą- 
ce zarazem źródłem zarobku tysięcy 
robotników. 

Domorostym  „ekonomteiom” ratzi- 
my przestudjować nieco. grumiowniej 
zasady ekonomiki, by szumnemi ha-la 
mi mie powodowali dezorjeniacji ogó- 
lu i tak już dostateczne zdezorjento- 
wanego w tych eprawach. WM 


y: 


Arystydes Briand na łożu śmierci. 


W godzinach nocy burzliwej 


za 


Piekłem pożaróro rozgorzatych dniach, 


IV pomoru latach i glodu, 


Gdy wschód i zachód 


$> 


krrią ludzką promienial 


I krwia zasycił powietrze, 

] wodę, i suchy na pustyni piach, 

Cziowiek r» wspaniałości swojej 

1 człowiek w lęku bladym chcial wytchnienia. 


W ytaczal walkę tej śmierci, 


Co od ognia przychodzi i kul, 
1 co się kąpie iw rozpaczy 


1 lez matczynych ogromnej strudze. 
„| naprzecim glos z nad Szprewy 
I z tysiąca śroieżych biteronych pól 


Zecieral kolory tęczy 


W śmiątyni generskich złudzeń. 


Pelnomocnictwa 


Ćro. 


dla Prezydenta 


Projekt wniesionej do Sejmu ustawy. 


Onegdaj rozdano klubom sejmowym pro- 
jekt ustawy o pełnomocnictwach dla Pre- 
zydenta Rzplitej do wydawania : rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy, Projekt ten opiewa: 

Art. 1. Upoważnia się Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej do wydawania rozporządzeń 2 
mocą ustawy: a) w terminie do dnia, na któ- 
ry zostanie zwołany Sejm na najbliższą se- 
sję zwyczajną, — w zakresie spraw gospo- 
darczych i finansowych, „uporządkowania 
słann prawnego w państwie, wymiaru spra- 
wiedliwośćcj oraz Świadczeń społecznych; 
rozporządzenia te dotyczyć nie mogą spraw, 
wymienionych w art. 3 ust, 4, art. 4, 5, 8, 49 
ust. 2, 50 i 95 Konstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej, nakładania nowych podatków, n- 
stanawiania nowych monopolów, zbycia i za- 
miany nieruchomego majątku państwowego, 
a ile wartość poszczególnego objektu prze- 
kracza 100.000 zł, zmiany ordynacji wybor- 
czej do Sejmu i Senatu, ustrajn samorządu 
terytorjalnego i ordynacji wyborezej do or- 
ganów tego samorządu, ustaw szkolnych i 
językowych. oraz prawa małżeńskiego: b) 
w terminie do dnia 51 grudnia 1954 r. 
zakresie * organizacji administracji pu- 


2. Uprawnienia. określone w art í 
punkt b. niniejszej ustawy, odnoszą się de 
wszelkich władz, urzędów. zakładów, in:ty- 
łucyj i organów rządowych, zarówno w zi- 
kr „elt wewnetrznej organizacji 
wszystkich instytucjach. jak i trybu r 
powania; uprawnienia te odnoszą si 

nież do organów samorządowych w 


sie sprawowanej przez nie administracji 
rządowej. 
Z mocy powy: h uprawnień Prczy- 


dent Rzeczypospoł jest władny: a) zno- 
sić, łączyć, dzielić iworzyć urzędy, oraz 
ustalać zakres ich dzialania; b) regulować 
zasady wewnętrznej organizacji urzędów i 
trybu urzędowania; c) ustalać właściwość | 
tok instancyj, oraz zmieniać lub wydawac 
nowe pizepisy we zystkich dziedzinach 
postępowania adminisiracyjnego: d) prze- 
prowadzać zmiany w istniejącym podziale 
adminstracyjnym: e) przekazywać niektóre 
dotychczasowe iunkcje organów administra 
cji rządowej organom związków 


Santorza- 


dowych, określać snosób sprawowania prze-|a bezpośrednio 


kazanych funkcyj przez organa samorządo- 
we, ustalać obowiazek i sposób przyjmowa- 
nia personelu, zatrudnionego przez związki 
samorządowe dla wykonania przekazanych 
lunkcyj oraz zasad jego wynagrodzenia i 
kwalifikacji, przekazywać związkom samo- 
rządowym dochody, pobierane dotychczas 
przez skarb państwa w związku z przekaza- 
nemi funkcjami, wreszcie ustalać zasady 
dotowania związków samorządowych ze 
Skarbu Państwa w związku z przeknzanemi 
funkejami, 

W związku z postanowieniami zawartemi 
w niniejszym artykule, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej ma prawo wydawać przepisy u- 
zgadniające i przejściowe, które okażą się 


niezbędne do wprowadzenia w życie po- 
szczególnych postanowień oraz  przystoso- 
wania dotychczasowego zakresu działania 


organizacji i kompetencji odnośnych władz 
i urzędów do nowej organizacji, ustalonej 
w drodze rozporządzeń Vrezydenta Rzec 
pospolitej, wydanych na podstawie niniej- 
szej ustawy. 

W uzasadnienia czytany m. 

Przewlekła depresja gospodar 
ła w sposób zasadniczy na rozwoju ży 
gospodarczego, powodując nietylko po- 
wszechny spadek dochodu spulecztego i o- 
stry wzrost bezrobocia, wraz z calym kom- 
pleksem zjawisk wtórnych. ate nadając rów 
nocześnie przesunieciom w ukladzie stosun- 
ków gospodarczych wyjatkowo silne napię- 
cie i gwałtowność przebiegn. 

Paczynają zawodzić, jako niewystarczaja: 
ce, wypróbowane środki dzialania polityki 
saspodarczej z okresów poprzednich: poda 
naciskiem rzeczywistości, z dnia na dzień 
niemal wypracowywane są nowe metody 
oddzinływania na przebieg procesów gospo- 
datczych. 

Zmienność stosunków gospodarczych. a 
za za nią zmienność polityki gospodarczej, 
czynią tak szybkie postępy, że powoduja 
nieuchronnie konieczność  nełastycznienia 
całego nuslawodawstwae gospodarczego. 

W wieln niezmiernie ważnych dziedzinach 
gospodarstwa naredowego stoimy przed mo- 
żliwością zmian, wprowadzonych przez in- 
ne państwa niemal w ciągu jednego dnia, 


dotykających doniosłych 


iąży 


2: 


zagadnień gospodarstwa polskiego. Tembar- 
dziej zatem staje się koniecznem dla nmoż- 
liwienia natychmiastowej reakcji udzielenie 
pelnomocnictw dla Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. ; 

Zasadniczą wytyczna polilyki polskiej by- 
lo wytrwale trwać przy ustalonych normach 
współpracy, w dążeniu do przetrwania irud- 
nego okresu poprzez niedczorganiwanie na- 
wiązanych i ufrwalonych metod i norm praw 
nych; słanowczą decyzją tej polityki jest 
i nadal iść po tej drodze. Wniosek o pelno- 
mocnictwa jest jedynie podyktowany przez 
świadomość konieczności zabezpieczenia się 
przed ewenfnalnościami, które nakazywały- 
by szybką reakcję pod groza poważnych 
szkód dla żywotnych interesów państwa i 
jego obywateli. 


ESAE TOR M TEST IE EZ EW DCT TEL IA 
Obniżka płac 
U FORDA. 


Henryk Ford, który w r. 1929 o- 
świadczył, że najwłaściwszą drogą do 
zapewnienia dobrobytu jest podwyż- 
szenie. a nie obniżanie płac roboczych 
i na dowód swej ieorji podwyższył 
w tym czasie w swych fabrykach pla- 
ce z 6 na 7 dol, dziennie, obecnie ob- 
niżyl je do 5 dolarów. Irancuska 
„LiUsne” opatruje tę wiadomość na- 
siepującym komentarzem: Ford mus 
sial uznać swe teovje za niewykonal- 
ne, gdyż doszedł do przekonania. że 
nadwyżka płace w okresie kryzysn, 
celem podniesiena zdolności nabyw- 
czej roboiników. nie wplynie na 
zmniejszenie depresji gospodarczej. 
Przeciwnie, doprowadzić może ona 
najzdrowsze przedsięb:orstwo do rui- 
ny. Gdy wyroby nie znajdują zbytu, 
podwyższenie kosztów własnych nie 
będzie racjonalne. zwłaszcza, że i iak, 
wobec zmniejszonej produkcji są one 
znacznie wyższe. Ford. dając swym 
robotnikom większe zarobki. wipły- 
wał jedyn.e na zwiększenie zdolności 
nabywczej małej cząstki. Zasada ta 
byłaby sluszna, o ile mogłaby być 
zastosowana do wszystkich roboini- 
ków i wszyslkich producentów. W o- 
kresie kryzysu. gdy ceny wszystkich 
wyrobów spadły katastrofalnie, prze- 
prowadzenie tej zasady jest zupełnie 
wykluczone, albowiem regulatorem 
plac roboczych pozostają ceny. 


Arystydes Briand 


W ANEGDOCIE, 


Bylo to po pierwszej sesji gabinetu Pain- 
leve w r. 1925, Briand i Caillaux, którzy 
nie cierpieli się oddawna, spotkali się oko 
w oko. 

— Pogódźcie się, rzecze Painleve. Wyma- 
ga tego dobro republiki. Wybaczcie sohie 
urazy i podajcie dłoń. 

Caillaux i Briand ściskają się. 

— Życzę ci tego samego, czego ty mnie żya 
czysz, mówi Caillaux. 

— Już zaczynasz, odpiera Briand, 


Opowiadano kiedyś Briand'owi o deputo. 
wanym Mandel'u i o jego zatargach w mi- 
nisterstwie. Briand słuchał cierpliwie, a po- 
tem zauważył. 

— Trudno odgadnąć co w tem jest praw- 
da, a co kłamstwem.. Mandel jest takim 
kłamcą, iż nie odważyłbym się wierzyć na- 
wet w przeciwieństwo lego, co on podaje 
za prawdę, 


Briand i Clemenceau żywili dla siebie 
silną antypatję. W rozmowie z dziennika- 
rzami Briand opowiadał pewnego razu, w 
jaki sposób uirącił kandydatnrę Clemen- 
ceau na prezydenta republiki. 

Clemenceau, pewny siebie, polecił . zako- 
munikować Briand'owi przez życzliwych: 

— Zostanę prezydentem a Briand będzie 
przez siedem lat szliiował bruk przed pa- 
lacem Elizejskim. W ciągu mojej kadencji 
nie będzie ani razu prezesem rady mini- 


strów. 
A na fo Briand: 
-- Proszę odpowiedzieć p. Clemencean, 


iz znalazłem o wiele prostsze wyjście z sy- 
tuacji: Clemenceau nie będzie obrany pre- 
zydentem. 

Istotnie, dzięki zabiegom Briadfa, który 
przedstawił przywódcy prawicy, Grousscan, 
Clemenceau jako aleusza, wszyscy deputo- 
wani i senatorzy kalolieccy głosowali jak je- 
den mąż za Deschanet'em, który został też 
prezydentem. 


Zwyrodnienie hitlerowców. 


„Gazeta Gdańska” podajc, że w czwar 
ick, przechodzącą przez rynek Weglo- 
wy uczennicę gimnazjum polskiego w 
Gdańsku w rogatywce na glowie, ude 
rzy brutalnie hitlerow. sprzedający 
zwykle w tem miejscu pema hitlerow- 
skie. Na zwróconą przez pewnego prze- 
chodnia uwagę na jero brutalne zacho 
wanie sę, hiflerowiec miał odpowiedzieć 
że Polacy nie mają tn nie do szwkanża 
i trzeba wię z nimi tak obchodzić, by się 
jak najprędzej wynieśli 


g 


»KURJER ZACHODNTY 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Wieczór artystyczny. 


W dniu 5 b.m. odbyt eię w sal gim- 
nazjum państw. im, Siaszica wieczón 
artystyczny. urządzony staramem za- 
rządu Koła apieki przy państw. wim- 
mazjum B. Prasa w Sosnowcu. Dzięki 
starannej organizacji wieczór ten Wy- 
padł b. okazale, tak pod względem 
bogactwa progwamu, jak i eamego wy 
konania poszczególnych numerów. W 
skupieniu  przysłuchiwano się wtwo- 
rom i pieśniom wykonywanym przez 
młodych artystów, damząc ich huczne 
mi oklaskami, l 

Ogólny zachwyt wzbudził p. Ja- 
nasz Gerard odegraniem na dkmzyp- 
cach „Allegro“ z 19 koncertu Kreu- 
zera oraz „Liabesgriis — Elgara, jak 
również — wykonanem na fontepiamie 
własnej kompozycji „Caprice - Fis- 
mol”. Do skrzypiec akompanjował z 
brawura p. Jerzy Gerard. 

Miłą niespodziankę zgołowała słu- 
chaczom p. Masternakówna, odegra- 
wszy na skrzypcach „Gawotte” Glic- 

i M część z koncertu Riedimga. 

W dałszym ciągu programu p. Gór- 
aiak z dużą dozą uczucia  wylkonał 
na wiołomczeli dwie serenady: Braga 
i Tozell' ego. 

Welce mterosującą dzęścią progra- 
mową był spiew solowy w wykuma- 
niu ucz, prof. Ewy Horhaczowskiej 
z Katowic (Instytut muzyczny). Już 
samo nazwisko prołesorowcj, znanej 
i cemionej w szewakich kołach mu- 
zycznych, przyczyniło się do większe 
go  zainieresowania  występtum jej 
uczniów. 

P., Tkaczykowa. z właściwym sobie 
wdziękiem odśpiewała milym opra- 
mem dwie pieśni „Wale Saton” Różyce- 
ikiego i „Na ust koralu” Mamozyńskiie- 
go, któremi wywołała w słuchaczach 
zrozumiały zachwyt i szczere oklaski. 

Na wyróżnienie zasługuje śpiew p. 
Śliwki - Śliiwedkiej, której wspaniały 
sopran o odcieniu czysto dramałycz- 
mym, posiada miękki i silny dźwięk, 
zwłaszcza w górmych tonacjach. Lek- 


kie władanie należycie  poslawionym 
oddechem, umożliwia p. Śliwce - Śli- 
weckiej prowadzenie niczwyłkłego 


amla" którem wykonawczyni u- 
piększała odśpiewanie przez nią pieśni. 
W części trzeciej p. Baweł piek- 
mym tenorem odśpiewał kilka pieśni, 
z których „Powrót“  Niewiadomskie- 
go, fenomenalnie przez p, Bawefa od- 
śpiewamy, zjednał mu całkowite uzna- 
nie i wywołał niemilknace oklaski. 

Akompanjowała swym uczniom » 
wlasciwa sobie werwą prof. Horba- 
czowska. 

Na, podkreślenie zasługuje fakt be- 
zinteresownego poświęcenia się PIP. 
Jerzego i Janusza Gerardów, którzy 
dzieki ofiarnej pracy w znacznej m'e- 
mze przyczynili się do zrealizawamia 
weczoru artystycznego. H. K-s. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
CZWARTEK 10 MARCA 1952 R. 

1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. (210 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 19.13 — „O hodowli drobiu w Belgii” — 
inż. Leon Gradowski, 12.35 — Koncert szkol 
my z Filharmonjj Warszawskiej. 15.05 — 
Komunikat gospodarczy. 151% — Komunika- 
ty L. O. P. P. 15.25 — Odczyt z cyklu dla 
matunzystów szkół średnich (Dzial ..Biolo- 
gia”) „Zadania ekologji i biogrografji — 
wygl, prof, Śt. Sumiński. 1550 — Program 
dla dzieci: a Zagadłki i szarady podyktuje 
p. Henryka Ładosz; b) Opowiadanie pióra 
W. Kubiokiej p.t. „Przywiązanie jaskółki”. 
4620 — Kurs średni języka francuskiego. 
1640 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.10 — „Zagadnienie wychowania popraw- 
czego” — wygl. p. Wanda Wójtowioz-Gra- 
bińska. 17.35 — Rem z udziałom pze- 
choslowackiego sokolego Zespołu śpiewadze- 
go z Morawsikej Ostrawy pod dyrekcją p. 
F, M. Hradila. 1) B. Smetuma: a) Modlitwa, 
b) Pieśń rolnika. 2) J. B. Foerster: święty 
Waclawie. 5) V. Novak: Kyjov- r. M. 
Hradil: Pieśń Beskidu, 5) B. Wallek - Wa- 


ki: Rokitna, 6) F. Nowowiejski: Rota, 
7) P. Vach: Gdyby się to moja mamuś, 8) 
R. Wünsch: Oj wczoraj. 9) T. M. Flvadil: 
a) obok mego okieneczku. b) W azarnym 
jesie, e) Mlała Mamuś Kaszpała, d) Kozak. 
IS10 — Pieśni na 1 głos i dnety w wyka- 
nania Marji Labia è marr Wileckiej. 18.30 
Rozmaitości. 19.05 — c©r=nek powieściowy. 
1920 — Dr. Witold Wilkosz, prof. Uniw. 
Jag: „O kwadraiurze koła”. 19.40 — Ko- 
munikaty harcerskie. 20.00 — Felieton p.t. 
„Azjatyzacja czy rusyfikacja" — wygl. ing 
Tadeusz Bleszyński. 2015 — Muzyka lekka. 
21.253 — Slnehowisko pl tl „fomek Baran“ 
p-y Reymonta, 22.10 — Odczytanie progra- 
mu ba dzień następny. 2225 — Komunikat 
meteorologiczny. 22.30 — Muzyka taneczna 
E „Bristolu“ we Lwowie. 


czwartek 10 marca 1932 roku. 


Nr. 57. 


Ze Związku oficerów rezerwy| mo 


Wybór nowego zarządu Koła w Sosnowcu. 


W ub. niedzielę odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie Koła Sosnowiec 
Związku oficerów rezewwy. Do stołu 
prezydjalnego poproszono kpl. rez. 
dr. Kocura, mjr. rez. Wąsowiaza, kpt. 
rez. Starwakiego i pow. rez. Rolszylcda, 
Po przywitaniu zebramych członków 
| gości w osobach komendanta P,K.U. 
Sosnowiec, pułk,  Smejlikowskiego, 
komendanta P. K. U. Będzin mjr. 
Witka, przedstawicieli dowództwa 25% 
pap. mjr. Namtowskiego i kpt. Jan- 
kowskiego oraz delegatów Kół, wclto- 
dzących w skład Okręgu śląskiego 
przystąpiono do porządku dziennego 
zabrania, 

Bardzo szczegółowe i stylistycznie 
barwnie ujęte sprawozdanie z działal 
ności zarządu ubiegłej kadenaji przed 
stawił prozes Koła kpt. wez. Namy- 
słowski, stwierdzając jeknajgorliwsze 
zainteresowanie okazywane pezez 
członków Koła w pracy i dążeniach 
Związku. 

Po przedłożonych sprawozdaniach 
kasowem i komisji rów. ,pnzewodni- 
czący postawił zgłoszony wniosek o 
udzielenie absolutorjum zarządowi, co 
zebrani jednomyślnie uchwalili, Po 


KALENDARZYK. 
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Dniś 40 Mecz. 
Jutro Konstantego 


Wschóc łańca 6 m. 2. 
(ZWARTEN Zachód „ 17 m. 31. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Bal w operze. 
PALACE: Klątwa rodu mandarynów. 
DĄBROWA 
ARS: Miljon. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Kawiarenka z Mauricem Che- 
waljerem. 


X  REKOLEKCJE NA POGONI, które 
rozpoczęły się w ub. niedzielę, kończą 
«ię w dniu dzisiejszym wieczorem. Dziś 
c godz. 4 popoludniu spowiedź, do któ- 
rej zaprasza miejscowy proboszcz. 


X MINISTER POCZT I TELEGRA- 
FÓW wydał zarządzenie w sprawie szko- 
lenia miższych funikcjowarjuszy służby 
pocztowo - telegraficznej. Na podstawie 
tego zarządzenia, niżsi funkcejonarjusze 
poczt i telegrafów uzyskać mogą uposa- 
żenie XII lub wyższej grupy, względnie 
jakiekolwiek samodziełne stanowisko, je- 
dynie po złożemiu specjalnego egzaminu. 
Do egzaminu takiego dopuszczan: mogą 
być niżsi funkcjonarjusze, posiadający 
przynajmniej 5 lat czynnej służby. Ce- 
lem przygotowania niższych funlkcjona- 
rjuszy pożztowych do egzaminu, kierow- 
nicy urzędów pocztowych powinni ga- 
znajamiać ich ze wszystkiemi działami 
służby pocztowo - telegraficznej, ponad- 
to zaś organizowane będą w większych 
urzędach pocztowych specjalne kursy do 
kształeające. Kursy takie urządzame bę- 
da w godzinach wieczornych, w czasie 
wolnym od zajęć służbowych. Funlkcjo- 
nuxrjusze mniejszych urzędów  poczto- 
wych mogą być wysyłami na kurs do in- 
nej miejstowości i na czas trwania kursu 
otrzymywać będą urlopy. 

X POSTERUNKOWI Z WYKSZTAŁCE- 
NIEM UNIWERSYTECKIEM. Kryzys, 
który dotyka wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego, stwarza coraz większe 
trudności w znalezieniu jakiejkolwiek 
pracy. Nie też dziwnego, że ludzie nawet 
2 wyższem wyksztalceniem chwytają się 
jakiejkolwiek pracy, byle tylko zarobić 
ny kawałek chleba, Dowodem tego jest 
fakt, że w szkole policyjnej na Piaskach, 
gdzie przed kilku tygodniami rozpoczął 
się nowy kurs dla posterunkowych, znaj 
duje ve kilku słuchaczy z uniwersytec- 
kiem wykształceniem, a kilkunastu z ma- 
turą. Skorzystąli oni z przeprowadzone- 
go przed dwoma miesiącami werbunku i 
dziś zadowoleni są, że mają stanowiska... 


sprawozdaniach wywiązuła się dysku 
sja, w której m. in. zabrali głos por. 
rez. Szenk, oraz pułk. Smajlikowski, 
który podkreślił sympatyczny objaw 
Jączności pomiędzy armją rezerwową 
i czynną i zaapelował do członków 
Koła, aby w poczuciu wielkiej odpo- 


wiedzialności oraz mając na uwadze 
zaufanie, jakie gpołeczeństwo żywi do 


olicera rezerwy, nie ustarwać w pracy 
P. W. i W. F. Przemówienie to zosta- 
lo przyjęte ze znacznym apławzem. 

Po wyłonieniu komisji - matki od- 
były się wybory do władz Koła na 
wok 1932-33, Komisja - matka pazed- 
stawiła walnemu zebramiu listę kan- 
dydatów, przyjętych przez aklama- 
cję. Do zanządu weszli pp.: kpt. Namy 
słowski, jako prezes Koła, mjr. Wa- 
sowiicz, kpt. Knapik, kpt. Zygadło- 
wioz, por. Almstaedt, por. Kowalski, 
po, Nowara, por. Ratszyld, por. Zie- 
paaki, jako eo ówię, go zastęjpców 
wybrani zostali pp.: por. Bugaj, por. 
Dnaganowski, pór. Taba. Bo aisi 
rewizyjnej powołano pp.: mjr. Ox- 
nowski, por, Gruszczyński Edm., por. 
Szenk, zastępcy: kpt. Podstuwski, por. 
Koger, por. Mallinowsk, 


NIKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W. SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek 10 bm. o godz. 8.50 wiecz. 

raz ostatni „POCIĄG WIDMO", fascynu- 
jaca, pełna grozy i specyficznie amerykań- 
skiego humoru, sensacyjna sztuka — A 
Ridley'a, ukaże się po cenach zniżoriych od 
50 gr. do 1.90 zł. 

W sobotę premjera — „ULICA“ E. Rice'a. 
Jest to bezsprzecznie rewelacyjna Szłtuna . 
hędzie też rewelacia naszego bieżącego se- 
zonu teatralnego. sztuce tej niema roli 
tytułowej, — mimo, że postaci sztuki są o 
gromnie plastycznie i realistycznie potrakto- 
wane, — bohaterem sztuki jest zbiorowiska 
wielkomiejskich peryferyj, dzielnica robot- 
nicza. Ulica daje wielkie możliwości do po- 
pism teatrowi, który stać na duży wysiłek 
artystyczny. To też w naszym teatrze za- 
równo kierownictwo, jak reżyserja i zespól 
od dłuższego ozasu przygotowują się do tej 
niezwykłej premiery. ryginalną dekorację 
zaprojektował, znany dobrze z pomysłowych 
i efektownych kompozyeyi J. Kościesza 
Sztuka obfituje w efekty świetlne i dźwię- 
kowe. Nad całością czuwa reżyser E. Sza- 
frański. Udział przyjmuje cały zespół, oraz 
liczni statyści. 

W niedzielę, 13 bm o godz. 12 w poł. — 
poranek dla dzieci. Bajka Grimma p. t. 
„TOMCIO PALUCH* w wykonaniu zespołu 
teatru warszawskiego dla dzieci pa dyr. 
T. Ortyma, z udziałem znanego kanzełka- 
artysty Dudzińskiego, ulubieńca wszystkich 
dzieci, Ceny miejsce od 50 gr. do 2.30 zł, 

Popołudniu o godz. 4 po cenach popular- 
nych od 80 gr. do 2:60 zł, „SZTUBA* Kavi- 
mierza Leczyckiego. 

Wieczorem o godz, 8.30 po raz drugi — 
AULICA'Ł 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Czwartek, 10 bm. — „lch synowa”. 

Sobota 12 b.m. — „Noe w San Sebastjano' . 

Niedziela 15 bm. — „Hr. Luksemburg”, 
wiecz. „Noc w San Sebastjano“. 

Wtorek 13 bm. — „Cloclo“. 

Środa 16 b.m. — „Damy i Huzary*. 

Czwartek, 17 b.m. — „Noc w Sam Seba- 
stiano“. 

Sobota, 19 b.m. — „Damy i FHuzary”. 


X ZNOSZENIE PIERWSZEJ KLASY W 
POCIĄGACH OSOBOWYCH. Zapowie- 
jatz przez ministri komunikacji usu- 
wanie klasy pierwszej w pociągach pa- 
sażerskich już się rozpoczęlo i polega na 
zmniejszaniu liczby wagonów. z przedzia- 
lami pierwszej klasy w pociągach osoba- 
wych. Pe wszystkich dyrekcjach kolejo- 
wych liczbę przedziałów pierwszej kla- 
sy zmniejszono do 23 proc. Klasy pierw- 
ssze w pociągach dalekobieżnych i po- 
spiesznych zostały utrzymane. 


x OZDOBNE BLANKIETY TELEGRA- 
FICZNE, Zarząd poczt i telegrafów wpro 
wadza w dniu 12 bm. we wszystkich u- 
rzędach potztowo - telegraficznych oz- 
dohne hlankiety telegramów z życzewia- 
m: okolicznościowemi, jako te: z oka- 
zj: świąt, ślubów, imienin, jubileuszów 
ip Za doręczenie telegramu na ozdob- 
nym h'ankiecie w zaklejonej kopercie, 
pobiera się od nadawcy oprócz normal- 
ne; opłaty za telegram, jeszcze dodatka- 
wą opłatę w wysokości 1 zů. 


Bez zmian 
Y I TERMINY WYMÓWIEŃ 
PRACY. 
Wiceprezes Związku dziennikarzy R. 
P., p. Grostern zwrócił się do dyrektora 
dep. ubezp. społ. p. Dreckiego z zapyta- 


(niem. czy prawdziwe są pogłoski o tem, 


jakoby w najbliższym czašie projekto- 
wane było pomniejszenie praw, przysłu- 
gujących pracownikom umysłowym w 
zakresie urłopów i terminu wymówienia 
pracy. 

Dyr. Drecki oświadczył, że tego rodza- 
ju projekt nie jest przewidywany i że 
żadne zmiany w ustawodawstwie socjal- 
nem, dotyczącem pracowników umysło- 
wych, nie są przewidywane z wyjątkiem 
tych, które 8ą zawarte w projekcie eca- 
lenia ubezpieczeń społecznych. Niema 
więc mowy o żadnem ogramiczeniu ter- 
minu urlopów, ani też terminu wymó. 
wienia pracy. 

X WYSTĘPY ARTYSTYCZNE W SA- 
VQY'U. Dyrekcja reustacji „Savoy“ w 
Sosnowcu wprowadziła bardzo miłe i na 
wysokim poziomie ufnzymane występy 
artystyczne. Obecnie występują dwie 
artystki tancerki p. Hanka Bogutówna i 
p. Lihi, Bywają tańce i tańce. Nieraz po- 
mimo dużej szkoły nie otrzymujemy 
wrażenia, które dawałoby zadowolenie 
estetyczne. Tymczasem tutaj mamy do 
czynienia nietylko z ogromną techmiką, 
ale jednocześnie z subteluem i inteligen- 
tinem wykonaniem szczegółów, przy zu- 
pełnem opanowaniu rytmu, co nie jest 
rzeczą łatwą tam, gdzie warunki „par- 
kietowe" daleko odbiegają od tych, któ- 
rych taniec wymaga. Kreacje taneczne 
zarówno p. Hanki, jak i p. Lili dają pel- 
ną satysfakcję tym, którzy umieją od- 
czuć piękno harmonji i rytmu tańca. W 
tym wypadku grają dużą rolę walory o- 


_|scbiste, ale niewątpliwie w równej mie- 


rze przyczynia się owo subtelne odczu- 
cie piękna artystek i opanowanie tech- 
nriczne sztuki tanecznej. P. Hanka wy- 
śtępuje w tańcach: boston, wschodni i 
Humoreska Dworzaka. P. Lili: w hiez- 
pańskim, okscentrycznym i tango. Warto 
pójść i zobaczyć. (1908 a). 

X PORANEK MUZYCZNO - WOKALNY 
SZKOŁY POWSZ. Nr. 4. Dnia 13 bm. a 
godz. 11 rano w sali kina „Palace“ od- 
będzie się poranek muzyczno - wokalny, 
urządzony staraniem młodzieży szkoły 
powsz. nr. 4 w Sosnowcu. Na program 
złożą się: orkiestra i chór szkolny pod 
batutą p. Stanisława Głowami, oraz do- 
datek filmowy, w skład którego wejdą: 
tygodnik PAT. i wesoła komedja. Szcze- 
góły w programach. Bilety wstępu: dła 
młodzieży balkon 30 gr. parter 50 gr. 
dia starszych 1 zł. 

X NIEGRZECZNY KASJER. Kilka dni 
temu na stacji w Sosnoweu p. S. chciał 
nabyć bilet do Zakopanego, ponieważ w 
Katowicach jest bardzo mało czasu. Ka- 
sjer jednak odmówił sprzedania biletu 
do Zakopanego i zachował się przy tem 
b. niewłaściwie. Po sprawdzeniu okaza- 
lo się, że powinien był sprzedać bilet, a 
w każdym razie powinien był inaczej się 
zachować, Z grzecznością jest w niektó- 
rych wypadkach u nas stanowego go- 
rzej. Sprawa ta znajdzie prawdopodob- 
nie epilog w wyższej instancji kolejo- 
wej, do której pasażer odniósł się z za- 
żaleniem. 

X KTO WINIEN? Zdarzył się niedawno 
takj wypadek na poczcie sosnowieckiej, 
że pieniądze wysłane 25 lutego do Zako- 
panege, wrótiły z powrotem do Sosnow- 
ca w dniu 7 marca, ponieważ adresata... 
w Poznaniu nie znaleziono.  Zapewme. 
skoro zupełnie wyraźnie adresowana by- 
ła przesyłka do Zakopanego, trudno, by 
odbiorca mógł być znaleziony w Potma- 
niu. Kto tutaj ponosi winę za to kary- 
godne przeoczenie? Czy na poczcie nie 
umieją czytać? Przecież wysylka pienię- 
dzy to nie sprawa tyliko listonosza, ale 
również urzędników, przez których rę- 
ce przekazy przechodzą! 

X OTWARCIE NOWEGO KINA. Istmie- 
jące w Gołomogu, a właściwie na Fllorze 
Tow. muzyczno-śpiewacze „Harmonja” 
wykazuje godną uznania działalność, 
prowadząc mimo trudnych warunków w 
szerokim zakresie pracę kulturałno-oświa 
tową. Prócz dwóch zespołów muzycznych 
i chóru mieszamego, Tow. posiada sek- 
cję sceniczną oraz bibljotekę, a ostatnio 
postanowiono uruchomić wlasne kino 
nienie, którego otwarcie w Domu ludo- 
wym nastąpi w sohotę dnia 12 bm. o g. 
5 popol. Kino czymne będzie w soboty i 


U 


niedziele i niewątpliwie cieszyć się be- 


„dzie powadzeniem. 
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STRAJK GÓRNIKÓW. 


Straty robotnicze wynoszą już 3 


W środę wskutek powziętych uchwał 
dnia poprzedniego na zebraniach kopal- 
niamych strajk trwał nadał. Strajkowalo 
ma pierwszej zmianie 9186 robotników, 
przy obeerwacjach pracowało 1201. Po- 
zatem na kopalniach pracowało dobro- 
wolnie 546 robotników oraz zadmgażo- 
wanych z pośród bezrobotnym około 400. 
Razem przeto nů kopalniach pracowało 
w dniu wczorajszym 845 robotników. 

Na Jowisz przybyło rano o godz. 5-ej 
640 robotników, gdy jednak dowiedzieli 
šie że na innych kopalniach strajk trwa 
madal powrócili do domów, na kopaln: 
jednak pozostało 120, z czego część zje- 
chała na dół i wydobycie węgla szło. 


SYTUACJA NA KOPALNIACH. 

Wogóle sytuacja ma poszczególnych 
kopalniach przedstawia się następująco: 

Zupełnie nie pracują kopalnie: Cze- 
ladź i Reden. Nie pracują na dole, nato- 
miast odbywa się ładowanie węgla z za- 
pasów na kopalniach: Renard, Flora, Ka- 
zimierz, Juljusz i w Towarzystwie fran- 
o-włoskiem, Częściowe wydobycie idzie 
na kopalniach: Niwka, Klimontów, Sa- 
tum, Jowisz i Mars, przyczem na tych 
trzech ostatnich kopalniach wydobycie 
wynosi 15 proc, normalnego. W Towarzy- 
stwie Grodzieckiem ładuje się węgiel z 
zapasów oraz idzie częściowe wydobycie, 
wyroszące np. wczoraj 50 proc. normal- 
nego. Kopalnia Solvay, jak również 
wezystkie kopalnie niezrzeszone pracują 
normalnie. 

Onegdaj wieczorem na kopalni Flora 
robotnicy chcieli pójść do pracy na dru- 
gą zmianę, Zastąpiły im jednak drogę 
gromady kobiet oraz bezrobotni, nie do- 
puszczając ich do pracy. W dniu wczo- 
rajszym rano również wielu robotników 
chciało pójść do pracy na Florze, powtó- 
rzyła się jednak ta eama historja, że ko- 
biety nie dopuściły do pracy robotmi- 
ków. Oddział policji przybył już po u- 
miemożliwieniu przez kobiety robotni- 
kom dostania się na kopalnię. 

W ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM. 

W Zagłębiu Krakowskiem stoją zupeł- 
nie kopalnie: Libiąż, Bory i Siersza. Ła- 
dowanie z zapasów odbywa się w Ja- 
worznie, natomiast częściowe wydobycie 
idzie na kopalni Brzeszcze i wynosi 25 
proc. normalnego wydobycia. 


ROZPRÓSZONA MASÓWKA. 


Onegdaj wieczorem i w dniu wczoraj- 
szym były czynione próby urządzania 
masówek w różnych miejscowościach 
Zagłębia We wtorek wieczorem w Cze- 
ludzi na Nowej Kolonji próbowali urzą- 
drić masówkę komuniści, jednak przy- 
były oddział policji rozprószył zebra- 
mych, aresztując jednocześnie trzech ini- 
cjatorów masówiki. Są to: Józef Piłat, 
Mieczysław Żurek, Marjan Łata, 

We środę próbowano urządzić masów- 
ki na Piaskach oraz w Grodźcu. Silne od- 
działy policji nie dopmściły do zebrań i 
próby urządzenia demonstracji. 


Nie pieprz Pietrze... 
NIEPOROZUMIENIE W SANACJI. 


Jak nadmienialiśmy, t. zw. stan Średni 
w Dąbrowie urządził w ubiegłą niedzie- 
ę zebranie w sprawie zniżki cen energji 
elektrycznej. 

Otóż „Expres Zaglębia” pisze, iż na 
wópomnianem zebraniu omawiano także 
inne sprawy i, między innemi, postano- 
wiomo zwrócić się do rządu i przedsta- 
wicieli Sejmu z prośbą o wydanie usta- 
wy, zalkazującej tworzenia i przedłuża- 
mia karteli, jako instytucyj krępujących 
wolne życie gospodarcze, jak również ob- 
miżenie cen wyrobów monopolów pań- 
stwowych. 

Zdaje cię, iż zaszlo tu poważne niepo- 
roze mienie, bowiem trudno podejrzewać, 
aby siaecyjna organizacja, jaką jest t. 
mw. star Średni, „już“ przeszła do opo- 
zycji, a przecież podejmowanie podob- 
myth uchwał jest jawną herezją i może 
być uważane za objaw nieprawomyślno- 
ści, gdyż wiadomo ogólnie, że rząd naka- 
zywał tworzyć kartele, a tu nagle sama- 
cyjna organizacja jest temu przeciwna. 

Prawdopodobmie przeoczenie to, jak i 
domaganie sie obniżenia cen wyrobów 
monopolowych zostanie jakoś wyjaśnio- 
ne, aby na stan Średni nie padło podej- 
rzenie nielojalności. lub działalności an- 


tysagdowej, 


INICJATYWA KOMUNISTÓW. 

Strajk po ostatnich uchwałach, które 
pomimo wszystko skutkiem jawnego tra- 
ktvwania sprawy i obawy stosowania te- 
roru nie odzwierciedliły istotnego na- 
stroju robotników, trwa nadal. Szerzącą 
się nędzę wśród robotników skutkiem 
strajku coraz bardziej usiłują wyko- 
rzystać czynniki komunistyczne. Ujaw- 
miło się to szczególnie na zebraniach, 
które się odbyły w ub. wtorek między 
'nnemi na kopalniach Renard i Jerzy w 
Niwce. Komumiści chcieli stworzyć wla- 
sne komitety pomocy strajkującym i 
stopniowo ująć w swoje ręce kierownic- 
two akcji strajkowej. Narazie plany te 
spelzły na niczem, ale niewątpliwie bę- 
dą dalej próbować wykorzystywać 
tuację. Na Renardzie bardzo ostro 
atakowali delegata CZG, i chcieli go 
turbować, 

Drugim przejawem działalności ko- 
munistów obecnie to puszczanie w obieg 
plotek na temat miljonów z Amglji dla 
mmm 


miljony zł. 


strajkujących. Upewniają robotników, 
że te miljony lada dzień nadejdą. Roz- 
sądni robotnicy nie wierzą oczywiście w 
te plotki, ale naiwnych nigdzie nie bra- 
kuje, więc i wśród robotników niejeden 
gotów uwierzyć w te bajki. Bajki te je- 
dnak niewątpliwie przyczyniają się do 
zdezorjentowania robotników. 


STRATY WSKUTEK STRAJKU. 


Jak już wspomneliśmy, nędza potęguje 
się wśród robotników ogromnie. Akcja 
pomocy, oparta na ofiarności spolecznej, 
ami w najdrobniejszej części nie może 
zaspokoić biedy. Najbliższa przyszłość 
wygląda wiec wprost tragicznie, Straty 
rosną z dnia na dzień, tworzy się coraz 
większa próżnia w budżetach rodzin ro- 
botniczych. Jak obliczają fachowcy, stra- 
ty w przemyśle górniczym, wywołane 
strajkiem, wliczając w to straty pomie- 
sione przez robotników pozbawionych w 
ciągu 20 dni zarobków, wymoszą około 3 
miljony złotych. 


Wyrok w sprawie Bednarskiego. 


BEDNARSKI ZASĄDZONY NA 2 I PÓŁ ROKU WIĘZIENIA, OLSZEW- 
SKI NA 4 LATA, KYZIOÓŁ UNIEWINNIONY. 


Sensacyjna sprawa b. kasjera ko- 
lejowego w Dąbrowie i członka Rady 
miejskiej w Dąbrowie z ramienia B.B. 
45-letniego Romana Bednanskiego oraz 
jego współtowanzyszy Olszewskiego 
i Kyzioła, oskarżonych o obrahowa- 
nie kasy, pomimo przewidywań, że 
potrwa dłużaj, zakończyła się już w 
ub. wtorek o godz. 12 w mocy, wczoraj 
zaś ogłoszomy został wyrok. 

We wtorek po zamknięciu przewo- 
du przemawiał prokurator Górski, 
domagając się _ ukarania wszystkich 
oskarżonych. Obrońca Bednarskiego 
prosił o łagodny wyrok, obrońcy zaś 
Olszewskiego i Kyzioła prosili o u- 
niewinnienie swych klientów. Powódz- 
two cywilne w wysokości 58.806 zł. 
46 gr. zgłosił w imieniu dyrekcji 

„K.P. w Warszawie aplikamt adwo- 
kacki Stanisław Ulas. 

Po wysłuchaniu stron przewodni- 
czący wyznaczył ogłoszenie wyroku 
na Środę, o godz. 1 w południe. 

Wczoraj już o godz. 12 w połudmie 
w sali sądowej poczęli zhierać się żąd 
ni usłyszemia wyroku. O godz. 1 sala 
była pełna. Wśród zebranych toczyły 
się rozmowy na temat spodziewanego 
wyroku. Jedni mówili o skazammu 
Bedmarskiego na 4 — 5 lat więzienia. 
inni zaś przewidywali wynok_łagocl- 
niejszy. O współoskarżonych Olezew- 
skim i Kyziole mówiono mniej. 

O godz. 1 m. 30 czterej policjanci 
wprowadzili oskarżonych. Po zajęciu 
miejsca na ławie Bednarski zaczął pla 
kać, matomiast Olszewski i Kyzioł 
rozmawiali najpierw między sobą, 
później zaś ze swymi obrońcami, pnzy 
czem nie okazywali żadnego zdemer- 
wowania. 

O godz. 2 m. 15 rozległ się dzwomek 
i na salę weszli sędziowie. Po chwili 


Oskarżony Bednarski uznany zostal 
winnym zabrania z kasy kolejowej, 
około 50 tys. zł. i za przestępstwo to 
skazany został na 2 lata i 6 miesięcy 
wiezienia, zamieniającego dom po- 
prawy z pozbawieniem praw. 

Osk. Olszewski uznany został rów- 
ueż winnym popełnienia tego samego 
przestępstwa i skazany na 4 lata wię: 
zienią 1 pozbawienia praw. 

Osk. Kyzioł został umiewinniony. 

Obu dkazanym zaliczono areszt 
prewencyjny. 

d obu oskarżonych sąd zasądził 
po 160 zł. opłat sądowych, znaleziome 
w piwnicy u Bednarikiego 9.500 zł. 
oraz 90 zł., które posadał przy sobie. 
w chwili aresztowania go zwrócić do 
kasy bagażowej w Dąbrowie; u- 
wzgłednić powództwo cywilne dyrek- 
aji P. K. P. w sumie 48.762 zł. 46 gr. 
oraz z odsetkami w wysokości 10 
proc. oraz zasądzić od skazamych na 
rzecz dytrekaji P. K. P. 1676 zł. tytu- 
lem kosztów za prowadzenie sprawy. 

Względem skazanych zastosowano 
jaok środek zapobiegawczy więzienie. 

Podczas odczytywania wyroku 
Bednamski płakał, Olszewski zaś gwał 
townie zbladł, Zadowoloną minę miał 
jedymie umiewimmiony Kyzioł. 

motywach wyroku Sąd podkre 
ślił niekaralność Bedmarskiego i jego 
przyznane! eię do winy, co wzięte zo- 
stało pod uwagę przy wymierzaniu 
kary; wina Olszewskiego została udo- 
wodniona zeznaniem Bednarskieęgo i 
świadków, przy wymiarze kary sąd 
wziął pod uwagę jego trzykiotną ka- 
malność. 

Ogłoszenie wyroku wywołało wiel- 
ką sensację wśród tłumnie zebranej 
publiczności, rekrutującej się głównie 
z prawmików i pracowników kolejo- 


przewodniczący począł odczytywać wych. 


wyrok, 


Częściowe uruchomienie 
fabryki TAZ. w Zawierciu. 


W najbliższych dniach dyrekcja 
fabryki T.A.Z. w Zawierciu zamierza 
przystąpić do częściowego uruchomie 
nia fabryki. Zarządowi fabryki udało 
się uzyskać w kraju jednorazowe za- 
mówiene, przeto pracowanoby na tak 
zwany „lon“. Narazie uruchomionoby 
nić 750 warsztatów tkackich. Li- 
cząc 4 warsztaty m jednego tkacza, 
przyjętoby do pracy około 190 tka- 
szy. związku z częściowem uru- 
chomieniem tkalmi, w oddziale przy- 
gotowawczym znalazłoby pracę olko- 
a 60, zaś w drukarni i be arni akoło 
200 robotników. W tym stanie fabry- 
ka byłaby czymną przez 3 miesiące. 
pracując na 4 dni w tygodmiu na jed- 
ną zmianę, albo na dwa dni na dwie 
zmiamy. 

Przyjęcie do pracy nastąpić już mia 


ło w bieżącym tygodniu. Niestety, na 
zebraniu, odbytem w Domu ludowym 
w niedzielę 6 b.m., robotn'cy postano- 
wili do pracy na 4-ch krosnach pod 
żadnym warunkiem nie przystępować. 
dyrekcja zaś fabryki zarządzenia co 
do pracy ną 4ch krosnach zmienić 
nie myśli, gdyż — jak oświadczył 
nam p. dyr. Wesołowski — wykonanie 
otrzymanego zamówienia zależne jest 
od możliwie niskich cen produkcji, 
którą jedynie osiągnąć można przy 
zastosowaniu pracy na 4-ch krosnach. 

Zaznaczyć tu należy, że do ostatnie- 
go znstoju fabryki, t. j. do sierpnia 
ub. roku pewna ilość tkaczy pracowa- 
tą już na 4-ch krosnach, a pracą ta 
przymiesła b. dobre wyniki i to jest 
wlaśnie podstawą dp wprowadzenia 
pracy na 4ch krosnach. 


s, 


Sprawą tą zajmują się obegnie 
związki zawodowe i od ichszubkiego 
uzgodnienia poglądów proponowanej 
przez fabrykę pracy zależy urucho= 
mienie fabryki. 

ZEE TROY SEP PCO REED ZY 
Tragiczny wypadek 
NA BIEDA-SZYBIE. 

W związku z trwającym sirajkiem, 
jak już donosiliśmy, w Zagłębin robot- 
nicy kopią małe szybiki i wydobywają 
wegiel. Takich szybików t. zw. „bieda. 
szybów“ powstało w Zagłębiu całe setki, 
Między innemi w Wojkowicach Ko- 
mornych ludność tamtejsza, a w azeze- 


gólmości bezrobotni potworzyli wiele 
szybików. 
W dniu wczorajszym na jednym z 


nich zdarzył się tragiczny wypadek. Oto 
najwidoczniej pracujący nie umieli zro- 
bić „budynku“, wskutek czego szybik 
zawalił się. Zabity został na miejscu nie- 
jaki Stko i ranny w nogę pracujący z 
nim jego szwagier. 

X W SPRAWIE KURSÓW. W związku 
z notatką p. Olaszewskiego, zamieszczo- 
ną w naszem piśmie dnia 5 bm., Central- 
ny Polski Związek ogrodników, oddział 
w Sosnowcu, prosi nas o zamieszczenie 
wyjaśnienia, że chętnie zorganizuje w 
Sosnowcu odczyty dla zainteresowanych 
właścicieli ogródków i placów, jeżeli w 
porozumieniu ze Związkiem włlaścicieli 
n'eruchomości łub Związkiem Pań Domu 
wykażą odpowiednią ilość chętnych shi- 
chaczy. Natomiast kursy w ścisłem gro- 
nie, o których pisał p. Olaszewski. mo- 
glyby być urządzone tylko dla ogrodni- 
ków, którzy posiadają już pewien zasób 
wiedzy w tym zawodzie, a kruszy byłyby 
tylko jej dopełnieniem. 


X PODRZUCONA KASETKA. Jak do- 
nieśliśmy w ub. tygodniu, w dniu 4 bm. 
skradziono z kantorku Ignacego Okam- 
fera w Sosnowcu (Wspólma) kasetke z 
wokalam, dokumentami i 5 zł gotów- 
ką. Onegdaj w tajemniczy aposób pod- 
rzucono kaseikę w pobliżu kantorku, 
przyczem zabrano z niej tylko pieniądze 
oraz trzy weksle in blanco na sumę 500 
zł. Policja prowadzi nadal dochodzenie, 
celem ujawnienia tajemniczego mło- 
dzieja. É 
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA, 33. 
letnia Marja Cieślak, zamieszkała w Cze- 
ladzi (Milowicka 87) napila sie onegdaj 
w celu samobójczym esencji octowej, 
Przewieziono ją w stanie groźnym do 
szpitala. Przyczyna targnięcia cię na żya 
ce nieznana, 
X ZNACZNA KRADZIEŻ. W nocy z 
dnia Z na 8 bm. nieznani sprawcy do- 
stali się do mieszkania Beli Gold'wasor 
w Sosnowcu (1 Maja 32), skąd skradli bia 
żuterję, wartości 2100 zł, 20 weksli na 
sumę 3000 zł. oraz 1400 zł. gotówką. We. 
ksle oraz kilka drobiazgów srebrnych i 
parę kołczyków złodzieje porzucili na 
ulicy Legjomów. Zawiadomiona o kra- 
dzieży poleja prowadzi dochodzenie. 
Z mieszkania Szczepana Mosza w Bo 
snowau (Żeromskiego 1) skradziono bie- 
liznę i garderobę, wartości 975 zł. 


NIGDY NIE JEST ZAPÓźNO 


pamiętać o swem zdrowiu. tembardziej je 
żeli juź cierpisz na chorobę nerek, peche- 
rzą, wątroby, kamieni żólciowych, zlej prze. 
miany materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży. 
wać zioła „Diurol”, które zapobiegają nagro. 
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatrwwających organizm, Wszelkie bóle 
ustąpią. gdy wytrwale używać będziesz ziół 
«Diurol“. Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełka oryginalnych ziół „Diurol”, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
dzialania zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalno ziola „Diuroł* Gaseckiego (z ko 
gutkiem) sprzedają apteki i sklady aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486, 854 


Groteski polityczne 


NIE DOSŁYSZAŁ... 


Delegat Ligi Narodów zgłasza się do ge- 
nerała japońskiego: 
kscelencjo, czy sy jakie możliwośc 
pogodzenia się z Chinami? 
Przepraszam pana bardzo, armaty hu 
cza łak głośno, że nic nie słyszę. 


DOBRĘ STANOWISKO. 

Dwaj genewczycy prowadzą rozmowę: 
— Znalazłeś już odpowiednią posadę? 
= Owszem, zostałem korespondentem wo» 

jennym przy Lidze Narodów. 


b. 


„KURJER ZACHODNT 


czwartek 10 marca 1052 roku. 


Nr. 


SZ 


enarne zebranie Izby przemysłowo-handlowej 


Yr 


USE 


We wiorek odbylo się w sali Ban-|z powodu ciaglego zmniejszania się pojem- 


ku Hamdlowego w Sosnowcu plenarne 
n? o 

zebranie Izby przemysłowo - hamdlo- 
wej pod prezwodnictwem prezesa Iz- 
by inż. St. Gadomskiego. Po zaprzy- 
siężeniu rzeczoznawców i biegłych Íz- 
by przyjęło protokul z ostatniego ple- 
marnego zebrania. 

Dłuższe przemówienie na temat sy- 
łuacji gospodarczej wygłosił prezes 
Taby. W obszernem streszczeniłu. omo 
brzmi: 

Ujmując stan spraw gospodarczych jed- 
nem słowem, należy powiedzieć krótko: jest 
źle i tem gorzej, że nie jest lepiej, niż by- 
ło. Jeśli więc mam zamiar nieco więcej cza- 
su tym sprawom poświęcić, to tylko dlate- 
go, by zapomocą pewnych zestawień cyiro- 
wych lepiej jeszcze oświetlić, mwypuklić 
jaskrawiej ten smutny obraz, który w chwi- 
li obecnej przedstawia nasze życie gospo- 
darcze we wszystkich jego objawach. 

Posługując się w tym celu metodą. stoso- 
wana dotychczas. przyjmujemy wskaźniki 
produkcji, względnie wysokości obrotów w 
zależności od tego, jakiego to przemysłu do- 
tyczy — w 4-tym kwartale 1930 r. i za cały 
rok 1950 za 100. 


SPADEK PRODUKCJI. 


Z zestawienia cyfr wynika, że tylko prze- 
mys} jedwabiu sztucznego wykazał wzrost 
obrotów o 50 proc. w 4-tym kwaxfale i o 
18 proc. w całym roku 1931 w porównaniu 
z odpowiedniemi okresami roku 1950, oraz 
wzrosła produkcja węgla kamiennego o 7 
proc. w 4-tym kwartale i a 4 proc. w całym 
roku 1951, Lecz zaraz dodać muszę, że to 
ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI WĘGLA KA- 
MIENNEGO BYŁO PRZEJŚSCIOWEM i że 
już w miesiącu styczniu b.r. nastąpiła ogrom 
na zniżka produkcji, która pogłębiła się je- 
szcze w miesiącu lutym zarówno z powodn 
spadku fnnta angielskiego, czego skutki 
wskazałem w sprawozdaniu ze slanu gospo- 
<larczego lzhy w 5-«1m kwartale ub. roku, 


jak i z powodu ZASTRASZAJĄCEGO 
ZMNIEJSZENIA POJEMNOŚCI RYNKU 
WEWNĘTRZNEGO. 


Poza przemysłem sztucznego jedwabiu i 
węglowym wzrost obrotów w całym rokn 
1951 wskazał tylko o 18 proc. przemysł mły- 
narski oraz w 4-tym kwartale 1951 r. prze- 
mysł włókienniczy w dziale bawełnianym 
o 9 proc. i przemysł mineralny w dziale 
wyrobów iajansowych a 8 proc. Inne zaś 
przemysły wykazały zmniejszenie produk- 
cji względnie obrotów aż do 47 proe. w 
całym roku sprawozdawczym 1951 r. 

Jakkolwiek to pogorszenie się stanu go- 
spodarczego w 4-tym wartale może być do 
pewnego stopnia tlómaczone względami se- 
zonowemi, to jednak rok 1951 wykazuje 
znaczne ogólne pogorszenie się konjunkiu- 
ry w przemyśle i handłu i to zaostrzenie 
sytuacji dało się odczuć pod koniec roku 
i w tych działach przemysłu, które nawet 
wykazały pewien wzrost produkcji względ- 
nie obrotów, mianowicie — z powodu tych 
estrych torm i środków wałki, jakie zaczęły 
stosować poszczególne kraje, dążąc do o 
graniczenia importu i wzmożenia produkcji 
własnej droga PODNOSZENIA  BARJER 
CELNYCH,  DEWALUACJI PIENIĄDZA 
I T. P. ŚRODKÓW. Wybitny dowód bole- 
snych dla Polski skutków tej akcji stanowi 
przykład górnictwa węglowego, 0 której 
Jnż powyżej wspominałem, a którego EKS- 
PORT MORSKI ZMNIEJSZYŁ SIĘ JUŻ O- 
BECNIE DO POŁOWY, WYWIERAJĄC, 
OCZYWIŚCIE, WPŁYW NA WYSOKOŚĆ 
PRODUKCJI. 


POGORSZENIE EKSPORTU. 


Łącznie z pogorszeniem się wewnętrzne- 
go stanu gospodarczego nastąpiło znaczne 
pogorszenie w dziedzinie eksportu i pod 
tym względem nietylko stwierdzić należy 
obniżenie się wywozu — w ostatnim kwar- 
tale r. 1951 — w różnych działach przemy- 
slu, lecz nawet zupełny jego zanik w nie- 
których gałęziach. jeśli wskaźnik dla 4-tego 
kwartału r. 1950 przyjmiemy za 1%), to aod- 
powiedni wskaźnik za ostatni kwartał roku 
ubiegłego 1951 wykazuje np. w procentach: 
dla przędzy wełny czesankowej — 54 proc, 


dla przędzy bawełnianej — 100 proc., dla 
przemysłu cementowego — 79 proc, dla 
przemysłu papierniczego — 24 proc, i tylko 


wyjątkowo wskaźnik ten wynosi dla prze- 
mysłu węglowego przejściowo, jak to wy- 
że nadmieniłem, plns 14 proc, i dla bieli 
cynkowej plus 101 proc. 

Równolegie ze spadkiem produkcji postę- 
powało zmniejszenie stanu zatrudnienia i 
jeśli ogółem ilość rzepracowanych w 
4-tym kwartale i w całym roku 1930 robot- 
niko - godzin w zakładach przemysłowych 
z liczbą ponad 29 robotników, oznaczymy 
wskaźnikiem 100, to dla ostatniego kwartału 
1931 r. otrzymamy wskaźniki: w przemy- 
éle minerałnym 74, metalowym 75 chemicz- 
nym 92 włókienniczym 78, papierniczym 
115, skórzanym 69, drzewnym 84, spożyw- 
czym 89, odzicżowym 75, budowlanym 52. 
graficznym 36. 


NIEPOMYŚLNY STAN HANDLU. 


Niepomyśłnemn stanowi gospodarczemu. 
przemysłu w r. ub. towarzyszył — również 
niepomyśłny stan handlu, który, stanowiąc 
najbardziej słahy i wraźliwy skladnik na- 
szego życia gospodarczego, najwięcej może 
ucierpieć z powodu skutków trapiącego nas 
od tak dawna kryzysu, któremi są — skur- 
czenie się liczby zawieranych  tranzakcyj 


ności konsumpcyjnej rynku wewnętrznego 
i rynków zagranicznych, zniżka cen, wy- 
wołana konkurencją, konieczność opłacania 
w gotówce zakupów hurtowych, wreszcie 


z powodu panującego obecnie strajku 
węglowego wówczas, gdy sprzedaż 
detaliczna dokonywana jest na kre- 
dyt it d. I jakkolwiek okresy wio- 


senny i jesienny, jak zwykle wprowadziły 
niejakie ożywienie w pewnych gałęziach 
handlu hurtowego i detalicznego, to jednak 
ogólne obroty były niższe od obrotów z lat 
ubiegłych. 

RYNEK PIENIĘŻNY, 

Wreszcie, by nie pominąć sytnacji rynku 
pieniężnego, należy nadmienić, że stan wkła- 
dów w bankach, znajdujących się w okrę: 
gu Izby, megl dalszemu skurczeniu, z czem 
łacznie uległy znacznemu ograniczeniu kre- 
dyty bankowe, utrudniając położenie placó- 
wek przemysłowych į handlowych, Pomimo 
jednak ostrożnej polityki banku i bardzo 
oględnego i surowego traktowania materja- 
łu weksłowego, wartość ogólna weksłi pro- 
testowanych na obszarze wojew. Kieleckie- 
go nie uległa zmniejszeniu, przeciwnie — 
wyniosła ona w 4-tym kwartale 1951 r. su- 
mę 27,920,000 zł. wobec 24.128.000 zł w kwar- 
tale 5-cim tegoż roku i 25,926.00 zł. w kwar- 
tale 4-tym rokn poprzedniego 1930. 

WNIOSKI. 

Wnioski, które można wysnuć z przedsta- 
wionego pobieżnie stanu gospodarczego o- 
kręgu naszej Izby, nie są pomyślne, temhar- 
dziej, że dotyczą jednego z najwięcej u- 
przemysłowionych okręgów, a więc naj- 
bardziej narażonego na skutki niesłabnące- 
go kryzysu w postaci ciężkiego bezrobocia 
i związanej z tem wciąż rosnacej biedy i 
nędzy ludzkiej, znacznie powiększonej, nie- 
stety, trwającym do chwili obecnej straj- 
kiem w górnictwie węglowem, którego wy- 
niki w swej groźnej postaci później dopiero 
wystąpią, a dają się juź tak odcznć ku- 
piectwu, zwłaszcza drobnemu. 

A jednak rak zakładać nie możemy, Nie 
możemy ustawać w usilowaniach znalezie 
nia wyjścia z ciężkiej pod względem gospo- 
darczym, jeśli już nic katastrofanej sytna- 
cji, w której znajduje sie nietylko Polska 
i inne państwa europejskie, niemniej, jeśli 
miekiedy nie ciężej jeszcze od Polski in 
klęską dotknięte. lecz święłla cały. 


- © z r 
Działalność izby. 

Po przemówieniu prezesa Izby ze- 
bramie przyjęło do wiadomości 4pra- 
wozdamie z dzialalności Izby za czas 
od 50 października 1950 r. do 25 łu- 
dego 1952 m. Referował st, waferent p. 
K. Gadomski. 

Po sprawozdaniu komisji wewizyj- 
nej, którą odczytał radea inż. Beresz- 
ko, Izba udzi zasządowi absolu- 
tow jem. 

Następnie przyjęto preliminarz do- 
datkowv budżetu na rox 1933 (refe- 
rował dyrektor Diltrich), Oszezędno- 
ści w wysokości 40.000 zł. z ub, roku 
KR) do pozycji budowy gma- 
chu. 

PROJEKT STATUTU OSZCZĘD- 

NOŚCIOWO . EMERYTALNEGO. 


Z kolei dr. Braun wygłosił refenał 
w sprawie projektu statutu oszczed- 


= 


nościowo - emerytalnego pracowni- 
ków Izby. Projekt ten, uchwalony 
przez połączone komaje statuiowo-re- 
sulaminową, prawniczą i polityki so- 
ajalnej oraz wszystkie 3 sekcje i za- 
azad Izby qpiera się na zasadzie ulbez- 
p'eczenia droga oszczędności przymu- 
sowej i częściowego ubazpieczemia, 
ałanowiąc praktyczną próbę realiza- 
cji uchwalonych przez zebranie ple- 
namme Izby pnzed rokiem zasad, 

W powyższej sprawie rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. W szczególności 
r. Żukowski (Sekoja górnicza) wypo- 
wiedział się przeciwko projektowi, 
wysuwająe poza zastezeżen' em malimi- 
ry zasadniczej również szereg . zarzu- 
tów, dotyczących poszczególnych ar- 
tykułów projektu. Po dyskusji. w któ 
rej za uchwaleniem projektu wypo- 
wiedzieli cię m, in. wiesprezas Dikter- 
mik i r. Prot, który zapronówał, aby 
przyjąć projdkt tytulem próby i pod- 
dać jego wymki rewizji po 5 latach. 
na winiosek rr. Piotrowskiego i Kwiat- 
ka zebranie plenarne postanowiło o- 
desłać projekt pomowwie do tych sa- 
mych komisyj celem zbadania i voz- 
patrzenia wysumiętych przez r. Żukow 
dkiego uwag. 

Na zasadzie referatu dr. Brauna u- 
chwałono bez dyskusji projekt sta- 
tame wezędniezego wzędników Izby 
w brzenian'u, zaproponowanen przez 
zarząd na podstawie wniosków pota- 
czonych komisyj statutowo-regulami- 
nowej. prawniczej | pobityki socjalnej 
oraz wszystkich trzech sekcyj. 


AKCJA ZWALCZANIA 
BEZROBOCIA. 

Przystępując do następtógo pun 
porządku obrad p. M. Bojlido zwele- 
rowida sprawe wyników ankiety Izby 
dotyczących alkcji zwalczania bezro- 
bocia ma terenie województwa K:elec- 
kiego. 

Sfery gospodarcze okręgu Izby, w pełnem 
zrozumieniu klęski, jaka ogarnęła w związ. 
ku z pogłębiającym się stale kryzysem go- 
spodarczym liczne rzesze pracowników — w 
postaci bezrobocia — zgłosiły swój współ- 
udział w akcji, podjętej przez naczelny ko-. 
mitet do spraw bezrobocia, zmierzającej, 
jeśli nie do hezpośredniego zmniejszenia tej 
klęski, to przynajmniej do zahamowania jej 
wzrostu, oraz złagodzenia jej skutków na 
drodze filantropijnej. 

Celem zgromadzenia materjałów, które po- 
służyłyby do zobrazowania praktyeżnego u- 
działu ster gospodarczych okręgu Izby w tej 
akcji, rozesłano — zgodnie z uchwałą zebra- 
nia plenarnego lzby z dnia 29 października 
ub. r, ankietę, opracowaną przez komisję 
polityki socjalnej, do wszystkich poważniej- 
szych przedsiębiorstw przemyslowych i han- 
dławych, mających swa siedzibę na terenie 
działalności Izby. 

Ankieta ta dala wyniki następujące: 

Stosunek zatrudnionych robotników w 
górnictwie węglowem przy pracy ciągłej 
uległ znacznemu polepszeniu, 1 tak np. w 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przed przymusową kartelizacją we Włoszech. 


Poszezególne gałęzie przemyslu 
włoskiego 6larają się o zawamcie u- 
mów kartelowych, a firmy, pozosta- 
jące poza istniejącemi już syndyłkata- 
mi, przystępują do nich — chcą bo. 
wiem umiknąć przymusowej karteli- 
zacji, którą zamierza wprowadzić 
rząd włoski. W najbliższych dmiach 
mają przystąpić do kartelu sztuczne- 
go jedwabiu, kióry obejmuje 90 proc. 


zbyłu. ostatni trzej owisciderzy, kiló- 
dych łączna produkcja dzienna wy- 
nosi 10.000 kg. Są to lirmy medjołań- 
skie: Gerli (kapitał zakladowy 18 mi- 
łjonów lirów), Mam fattura Casale 
(kap. 12 milj. rów) i Orsi Mamgelli 
(20 milj. lirów). Pozatem są już na 
ukończeniu pertraktacje w sprawie 
utworzenia kartelu lnianego i bawel- 
nianego. 


Kronika gospodarcza. 


CZY ZAPŁATA WEKSLAMI SKŁADKI 
UBEZPIECZENIOWEJ JEST WAŻNA? Tow. 
ubezpieczeniowe w Warszawie: „Piast” 
„Przyszłość i „Orzel“ przyjęły od firmy 
„Mlyn motorowy Góralski i S-ka“ składkę 
ubezpieczeniową wekslami, z których tylko 
część została wykupiona. Młyn się wkrótce 
spalił i wobec tego zażądano tytułem od- 
szkodowania od Towarzystw sumy 5419.690 
zł, wobec jednak tego, że Towarzystwa od- 
mówiły zapłaty, poszkodowana przez pożar 
finma wystąpiła na drogę sądową. Powódz- 
two wydział handlowy Sądu okręgowego 
oddalił, a sąd apelacyjny warszawski wy- 
rok niekorzystny dla „Młyna motorowego* 
zatwierdził. Sprawa przeszła do Sądu Naj- 
wyższego, który po dwmkrotnem odraczaniu 
swego urzeczenia. ogłosił wyrok którego 
mocą nakazał sądowi apelacyjnemu ponow- 
ne osadzenie sprawy. 


WYCHODŹTWO I POWRÓT WYCHODŹ- 
CÓW. Według oslatnich danych statystycz 
nych, w ciągu stycznia wyjechało z Polski 
ogółem 960 wychodźców, w tem 475 do kra- 
jów europejskich, oraz 487 do krajów po- 
zaeuropejskich. Do Francji wyjechało 540 
emigrantów, do Niemiec — 7, do innych kra 
jów europejskich 126, do Stanów Zjednocze 
nych A. P. 85, do Kanady 86, do Argenty- 
ny 124, do Brazylji 86, do Urugwaju 21, do 
innych krajów Ameryki 47, do Palestyny 
|. do innych krajów 27 emigrantów. W tym 
samym okresie czasu powróciło do Polski 
5.782 wychodźców, w tem 5.464 z krajów en. 
ropejskich. oraz 518 z krajów pozaeuropej- 
skich. Z Francji powróciła 3.268 wychadź- 
ców, z Niemiec 45, z innych krajów euru 
pejskich 55, ze Stanów Zjednoczonych A. P. 

|.23, z Kanady 119, z Brazylłji 1, z Argentyny 
[15% z Urugwaju 11, z Palestyny 2, oraz z 
inny; 


krajów 26 wychodźców. 


Charakterystyka obecnej sytuacji gospodarczej. 


kopalniach, zrzeszonych w Radzie Zlazīu 
przy ruchu ciągłym stosunek ten zmniejszył 
się o 67 proc. Zmniejszyła się również wy- 
datnie ilość zatrndnionych młodocianych t 
kobiet, na których miejsce przyjęto pewną 
ilość nowych robotników i zastępców z po- 
śród żywicieli rodzin, a fa_w ogólnej cyfrze 
w okresie od 15.9-1932 r. do 15.2 b.r. o okoła 
900 ludzi. Znacznej redukcji uległa również 
liczba godzin nadliczbowych. I tak np. w 
kopalniach, niezrzeszonych w Radzie Zjaz- 
du, zmniejszono tę liczbę już w pierwszym 
okresie akcji o ok. 50 proc. w kopalniach 
zaś zrzeszonych liczba godzin nadliczho- 
wych w styczniu wyniosła tylko 31.199 w 
stosunku do 108.177 w sierpniu r. ub. 

We wszystkich prawie gałęziach przemy: 
slu zaznaczył się zgodnie z zaleceniami Na- 
czelnego komiłetn — proces zastępowania 
kobiet i młodocianych żywicielami rodzin. 

Przechodząc zkolei do drugiej części an- 
kiety, t: j. do akcji łagodzenia skutków bez- 
rohocia į pomocy bezrobotnym. podkreślić 
nałeży z uznaniem szeroki udział w tej 
akcji przedsiębiorstw okręgu fzby. Współ- 
pracująć z lokalnemi komitetami, które za- 
silają składkami pieniężnemi oraz datkami 
w naturze, liczne przedsiębiorstwa prowa- 
dzą pozatem akcję pomocy również i we 
wlasnym zakresie. 

Szczegółowe dane odnośnie akcji chary- 
tatywnej posiada Izba co do kopalń zrzeszo- 
nych. Gotówkowe wpływy Komitetu, dzia- 
łającego na terenie przemysłu węglowego. 
wyniosły za okres listopad — styczeń ogólną 
sumę zł. 101.724. w czem bezpośrednio od 
towarzystw wpłynęło zl. 54.578, Pozatem 
Towarzystwa zrzeszone ofiarowały niezależ- 
nie od węgla przekazanego na rzecz Na- 


czelnego komitetu Komitetom lokalnym 
1.600 ton węgla. Oprócz tego prowadziły 
Towarzystwa akcję dożywiania mlekiem 


oraz udzielały szerokiej pomocy w naturze 
w postaci węgla, ziemniaków, cukru, ubra- 
nia, bielizny i t. p. 

Analogiczną akcję prowadziły pozostałe 
gałęzie przemysłu, przyczem szczególnie 
dodatnie wyniki wykazało hutnictwo że- 
lazne i cynkowe oraz przemysły: metalowy, 
włókienniczy, chemiczny, spożywczy i za 
klady użyteczności publicznej. 

Przedsiębiorstwa handlowe, wedlug nade- 
Slanych Izbie odpowiedzi, wpłaciły dącznie 
w ciągu miesięcy grudzień—lnty sumę ok, 
20.000 zł. Pozaiem przedsiębiorstwa te po- 
picrały akcję darami w naturze, udzielały 
dorywczo szerokiej pomocy pieniężnej, pra- 
wadziły akcję dożywiania i t. d. 


Po uchwaleniu powiększenia liczby 
członków komisji polityki kandłowej 
Izby przystąpiono do rozpałaywan'a 
wolnych wniosków. 


SPRAWA KREDYTU 
DŁA KUPIECTWA. 


Wniosek nagły w imieniu sekcji 
handlowej, dotyczący sprawy kredy- 
tów dla kupicotwa zgłosił r. J. Saper. 


„Organizacja handlu w Polsce jest niemal 
kwestją przyszłości Polski. Handel jest 
jedną z najważniejszych dziedzin życia eko- 
nomicznego. Zrozumienie ważności tego 
twierdzenia jest u nas zbyt małe“. 

Powyższe oświadczenie p, ministra prze- 
mysłu i handlu na posiedzenin Senaiu w 
dniu 4 b.m. wita zebranie plenarne jako za- 
powiedź, iż postulat pomocy dla handlu 
znajdzie zrozumienie w sferach decydują- 
cych i oddźwięk w społeczeństwie. 

Zebranie plenarne stwierdza bowiem, że 
sytuacja gospodarcza kupiectwa doznała ta- 
kiego zaostrzenia, że nadszedł czas do zasto- 
sowania zasadnicznych środków, mogących 
uchronić tę gałęź gospodarstwa narodowega 
od ostatecznego załamania ze szkodą dlu 
calego organizmie gospodarczego. 

To zaostrzenie sytuacji kupiectwa spowo- 
dowane zostało — ohok innych przyczyn 
ogólno-gospodarczych i krańcowego wyczer- 
pania świadczeniami publicznemj — odcię- 
ciem niezbędnych Źródeł kredytowych, a' ta 
tak w dziedzinie kredytu towarowego, któ- 
ry dziś zamiera, jak i kredytów gotówko- 
wych. 

Zdając sobie sprawę z przyczyn tego sta- 
nu rzeczy, a równocześnie doceniając wysił- 
ki sfer miarodajnych w kierunku pewnego 
zmniejszenia ciężarów publicznych na dro- 
dze uchwalonych ostatnio i projektowanych 
reform podatkowych, Izba stwierdza ko- 
nieczność przyjścia kupiectwn z pomocą na 
odcinku kredytowym. 

Wohec tego zaś, że kupiectwo, które po- 
nosi jedną trzecią ogólnej sumy podatków 
bezpośrednich i którego fundusze stanowią 
w ogromnej części kapitał obrotowy kas 1 
banków państwowych, korzysta w zbyt ma- 
łym stopnin z pomocy kredytowej ze źródeł 
państwowych, fzba uważa za konieczne 
podjęcie kroków, zmierzających do udostę- 
pnienia w wydatfniejszej mierze tych źródeł 
kupiectwa. 


„Drugi wniosek zgłoszomy przez sdk- 
cję handlowa dotyczył sprawy cen za 
światło elektryczne w Radomiu i prze 
kazamy zosta] do komisji. 

CETEPEYYTY IENA I RRT AEEA S 
PRZYZWYCZA JENIE. 


— Dlaczego zerwaleś zaręczyny z tą nam- 
czycieliką ? 

— Mój drogi. to było nie do wytrzyma- 
nia, Gdym przyszedl do niej ostatnio trochę 
później, miż zwykle. zażądala, abym przy- 
miósł zaświadczenie o swóźnienią. jsa 
ma nizez moia 


Nr. 57. 


Kronika Zawiercia. 


x NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W dniu 
dzisiejszym o godz. 10 rano w tut. ko- 
ściele parafjalnym odbędzie się napażeń- 
stwo żałobne za spokój duszy śp. ks. bi- 
skupa Władysława Bandurskiego, 


X CZYŻBY ZMIANA KOMISARZA? Od 
paru tygodni krążą po mieście uporczy: 
we pogloski o mających nastąpić zmia- 
nach na stanowisku k'erownika tymcżą- 
sowego zarządu miasta. Pierwotnie jako 
kandydata na to stanowisko wymieniano 
w tutejszych kołach sanacyjnych preze- 
sa Związku legjanistów p. Januszew- 
skiego, obeenie wymienia się prof. K. Ba- 
dowskiego. Ano zobaczymy, ile warte są 
obecnie akcje polityczne m. Januszew- 
skiego. 

X KONFERENCJA ŻYWNOŚCIOWA. 
Onegdaj w magistracie odbyla się kon- 
ferencja przedstawicieli związków zawo- 
dowych z p. komisarzem Langertem. 
Przedstawiciele robotników żądali, aby 
wszystkim bezrobotnym, korzystającym 
z doraźnej akcji żywnościowej w okre- 
sie przedświątecznym, oprócz wydawa- 
nej żywności wypiacać po parę złotych 
gotówką. Wieczorem tegoż dnia i w tej- 
że samej sprawie obradowała komisja 
kwalfikacyjna, która pa %refęrowaniu 
sprawy przez p. komisarza Langerta, do- 
szła do wniosku, że racjonalniej będzie 
wydać zapomogę calkowicie w postaei 
żywności. Jednocześnie upoważniono 
prezydjum komitelu do poczyn'enia sta- 
rań w wojewódzkim koinitecie o przy- 
dział dodatkowej sumy na zapomogi pie- 
niężne, któreby mogły być wypłacone 
jestcez przed świętami. 

X W CZĘSTOCHOWIE UJĘTO oprysz- 
ka, który jednej z pań wyrwał na ulicy 
torebkę z ręki. Zuchwalym rabusiem o- 
kazał się Marcisz Bronislaw, lat 25, za- 
mieszkały we wsi Poręba, koło Zawier- 
cja. 

X KRADZIEŻ. Onegdaj niewykryci 
sprawcy Za pomocą urwania kłówki do- 
stali się do filji piekarni p. J. Blajera 
przy ul. Pikudsk'ego, skąd skradli z szu- 
flady 18 zł. gotówką i 34 bochenki chle- 
ha, 


Kronika Olkuska. 


Decydujące zebranie 
W SPRAWIE WYBORU BURMISTRZA. 


W poniedziałek 14 bm. odbędzie się ze- 
branie przedstawicieli radnych wszyst- 
kich list w sprawie wyboru burmistrza 
m. Olkusza i zastępcy. Zebranie to zwo- 
lane zostanie z inicjatywy p. starosty, 
Jak się dowiadujemy, czynnikom mia- 
rodajnym zależy na jaknajszybszem ob. 
sadzeniu burmistrza i zarządu miasta z 
wyborów, rządy bowiem komisaryczne 
tak są dla miasta uciążliwe, że dalszy ta- 
ki atan stalby się katastrofą. 

Ce do kandydata na burmistrza, tą 
między poszczególnymi klubami szcze 
rze i otwarcie sprawa ta nie była oma» 
wiana. Po Qlkuszu uporczywie krążą 


„KURJER ZACHODNI” 


wersje, że burmistrzem ma być p. Fr. 
Zbieg, którego forsuje klub mieszczań- 
ski. Inne ugrupowania są przeciwne tej 
kandydaturze. Klub mieszczański zdobył 
9 miejsc przy obecnych wyborach. 


X PROTEST. Pelnomocnik listy robotni- 
czo - rzemieślniczej do obecnej Rady w 
Olkuszu wniósł protest na ręce głównej 
komisji wyborczej przeciwko niewybra- 
niu zastępcy radnego z listy ur. 4. Pro- 
test ten będzie rozpatrywany na posie- 
dzeniu głównej komisji wyborczej w dn. 
11 bm. Innych protestów nie zgłoszono. 
|x PIERWSZA DRUŻYNA ŻEŃSKA. W 
Zimnodole gm. Rabsztyn powstała pierw- 
sza drużyna żeńska straży pożarnej. Ko- 


czwartek 10 marca 1952 roku. 


mendantką jej została miejscowa nauczy 
cielka p. Aleksandra Jastrzębska. Pierw- 
szy wykład o służbie zewnętrznej io 
gólnym ustroju organizacji przeciwpo- 
żarowej wygłosiła nowomianowana ko- 
mendantka przed kilkoma dniami wśród 
wielkiego zainteresowania swej dru- 
żyDy, 


X KOMUNIZUJĄCY GOLDFELD POD 
KLUCZEM. W dniu wczorajszym poli- 
cja olkuska zaaresztowała Arona Gold- 
łelda z Olkusza, z zawodu krawca, lat 
25, przy którym znaleziono materjał ob- 
ciążający i kwiłarjusz Mopru. Goldfeld 
od czasu do czasu drukował i rozłepiał 
w Olkuszu plakaty o treści antypaństwo- 
wej. 


MARYNARZE JUż GŁOSUJĄ. 
iemieckiej odbędą się dnia 13 marca, jednakże wyjeżdża- 


Wybory prezydenta Rzeszy n 


jący na morze marynarze niemieccy już od Z ban, mogą składać swe głosy, W por- 
cie hamburkim już rozpoczęło się składanie głosów. 


Uprowadzanie dzieci 


jako przedsiękiorstwo dochodowe. 


Porwanie pge” nieznaną bandę 
dzieaka płk. Lindbergha, które wy- 
wołało w Stanach Zjednoczonych ią- 
kie wrażenie, jest tylka ostatniem 
dzwonem w długim łańcuchu przę- 
stępstw tego rodzaju, których kla- 
syczną ojczyzną jest Ameryka. Gdy 
w Chinach np. kwitnie przemysł u- 
prowadzania bogatych jednostek, w 
Stanach Zjednoczonych  epecjalnem 
zamiłowaniem cieszy się kunszł pory- 
wanią dzieci zamożnych rodziców. 
Wypadki te zdarzają się w Ameryce 
o wiele częśtiej, niż się przypuszcza, 
gdyż przeważnie rodzice składają żą- 
amy okup i nie zawiadamiają wcale 
o fakcie porwania policji, bojąc się o 
życie dziecka. Jest nawet pewna prze- 
cięłna taksa: wynosi ona 10.000 do- 
larów za wydanie z powrotem dziec- 
ka rodzicom. 


Ostrzegawczym wypadkiem tego 
rodzaju było porwanie kilką lat temu 
13-letniego syna  miłjonerów chica- 
gowskich, którego bandyci udusili, 
ponieważ rodzicę zwrócili się o' pomoc 
do policji. 

Kult, jaki żywią Amerykanie dla 
mijjonawych „baby's“, spadkobier- 


ców wielkiej fortuny, ściągnął uwagę 


bandytów na tę „złotą żyłę”, Poczęto 
ją eksploatować juź 4 dość dawna. 
lak więc dwadzieścia lat temu ogól- 
ną uwagę w Słamach zwracał na sie- 
bie spadkobierca fortuny Brownów, 
„10 miljonowe baby“ — Joko Nicolas 
Brown. Rodzice drželi o bezpieczeń- 
stwo dziecka, które była pilnowane 
przez uzbrojonych detektywów — nie 
opuszczających go ani chwili. Nawet 
ogród w którym mały Brown spo- 
dzał czas z piastunką, otoczony był 


z. 
drutem kolczastym i etróżowany 
przez kilku wywiadowców. A tym- 


czasem rodzice otrzymywali ciągłe H- 
sty z pogróżkami uprowadzenia i żą+ 
daniem złożenia okupu. Setki tysięcy 
dolarów wpłynęły w ten sposób do 
kieszeni szantażystów, dopóki policji 
nie udalo się wpaść na ich trop i zaa- 


resztować całą bande. 
Jeszcze lepiej pilnowamy był Me 
Lean t, zw. „100-miłjonowe baby”. 


Strzegła go cała armja deitekiywów, 
a na apacer wywożono dziecko w sta- 


lowym pancemmym wózku. Wypad- 
dem, który wywołał swugo czasu 
równie -silne wrażenie, jak obecnie 


porwanie małego Lmdhergha, bylo u- 
prowadzenie w 1907 r. małogo Ilorace- 
go Marvina. Czteroletni chlopiec 
znikł nagle z ogrodu przy willi rodzi- 
ców, Prezydent Roosvelt zaleoi] wów- 
czas wywiesić fotografje chlopca we 
wszystkich urzędach państwowych, 
pocztowych, telegrałicznych. Caią po- 
lieję Stanów i wszystkie biura dete- 
ktywów postawiono na nogi. Wucśz- 
cie odnaleziono zwłoki chłopea w stae 
wie, niedalóka willi rodziców. 

Historja wyczynów bandytów amer 
rykańskich w dza e porywania 
dzieci jest długa i obfitująca w nie- 
samowite wydarzenu.  prześcigającą 
fumlazją i okrucieństwem wszystko, 
co wyszło z pod pióra Wallacc'a. 


A 


Z eałej Polski. 


ARESZTOWANIE KOMISARZA 
BOLSZEWICKIEGO. 


Ze Stołpców donoszą, że na tamtej. 
szym dworcu kolejowym, nicjaki Adam 
Przewłocki, podający się za studenta, 
zosiał zdemaskowany jako b. komara 
bolszewicki. Oto jedna z przybyłych a 
Rosji pasażerek rozpoznała w nim mor- 
dercę jej męża i syna w Omsku, gdzie 
Przewłocki był komisarzem  ażerezwy» 
czajki w latach 1920—1923, w którym 
to czasie rozstrzelał kilkku Polaków, 
Przewłotkiego skierowano do dyspozy« 
cji władz śledozych. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA, 


W poniedzialek o godz. 17.15 wydas 
rzyla się na dworcy kolejowym w Na- 
kle wielka katastrofa kolejowa. Na bo- 
cznicy kolejowej, prowadzącej do mły« 
nów Berwałda, był otwarty sygnał wjąze 
du, kiedy z Gniezna przybyl pociąg to 
warowy Nr. 1689. Pociąg ten wjechał 
na bocznicę i zderzył się z pociągiem 
maqewrującym. Skutki zdorzepia były 
poważne, Dwadzieścia węglarck uległo 
zdmągotaniu, dwa wagony, załadowane 
bekonami z bekeniarni Robinsona zosta» 
ly strzaskane. Jedenaście osób z obsługi 
kolejowej odniosło rany, w tem trzy 
ciężkie, Na miejsce katastrofy wyjechał 
z Gdańska pociąg ratunkowy, gdyż Na- 
klo należy do dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku, Wedlug dalszych dochodzeń 
wyadek spowodowała obstuga kolejowa 
w Nakle, 


JOSEPH GOLLOMB. 


DUK LEKARZY CZARCDZEJW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Delikatna japońska porcelana uderzała skrom- 
ną ovnamentacją z wczesnego okresu. Taki sam 
wytworny char: miało oświetlenie i umebło- 
wanie pokoju, w którym piękno i pożytek złewały 
się harmonijnie w jedmo. Na tem tle poruszała się 
ekko ciemna sylwetka wiernego Ita. : 

Ale Galt był ślepy na piękno i na hammonję. 

— Co słychać? — zapytał z roztargnieniem. 

Ito wprężył się służbiście. : 

— Tolefoniczna linja podsłuchowa prowadzi 
do skazyni z węglem w piwnicy Nr. 224 — zara- 
portował monotonnym głosem. — Jeden wyszedł 
i teraz drugi zajął jego miejsce. 

— Jak oni wyglądają? e 

— jak to pan mówi: „drobne rybki . 

— No, naturalnie. Czy kto telefonował? 

— «ie, proszę pana. i 

— A co porabia czatownik napnzediwko? 

— Przez cały ozas, jęk ama nie było, twarz 


majaczyła za firankami, Kie y pam nadszedł z po- 
licją — znikła, 
Galt nie ok 


* azał specjalnego zainteresowania. 

Ite Ta nieruchomy jak posąg. Galt zaczal krążyć 
a. Aj APW w myślach. Twarz Ita, po- 
dą z kości słoniowej ś oświetlona 


Przedruk wzbroniony. 


niewyraźnie słabem światłem, wydałaby się ka- 
żdemt absurdalnie nieczyła. Ale Galt umiał prze- 
glada przez jej nieczułość. Stopniowo ogarmęa go 
taką irytacja, że wybuchnął: 

— Do sbu djabłów, Ito, przestań cierpieć, 
Wiesz, że jestem niewrażliwą świmią i źe twaje 
subtelne uczmcią idą w stosunku do mnię na mar- 
ne. Och, już dobrze! 
Odsunął krzesło od stołu i zasiądł do jedzenia. 
Tto ożywił się i przyniósł:z drugiego pokoju wazę 
lekko parującej, przezroczystej zupy, po której 
pływał cieniutki plasterek marchwi, gałązeczka 
zieleniny i słoneczko z nierozbitego żółtka razem 
istna kompozycja malarsko-dekoracyjna. 

Galt włożył łyżkę w zupę i nagle odsumął ją 
z irytacją. Teraz dopiero spojrzał uważnie na stół, 
jak człowiek zmuszony do wdzięcznego, lecz pu- 
stego ceremonjąłu. 

\— Co to jest, Ito? — zapytał niespodziewanym 
tonem skargi. — Co oznacza dzisiejszy symbol 
kwiatowy? 

— Przyjacielowi — gotującemu — się — może 
—- do — dalekiej — podróży — odparł Japończyk. 

Galt spojrzał na niego badawczym wzrokiem. 
Czyżby on się niepokoił? I dlaczego? 

„— To nie taki sam symbol jak wtedy, gdy 
wyjeżdżałem do Sensenate — rzekł prawie pyta- 
jąco. 

Ito dał do poznania wyrazem twarzy, że nie 
pragnie poruszać tego tematu i odpowiedział mil- 
czeniem Galt pochwycił jego wzrok. 

— To znaczy podróż nieprzewidziąna, której 
san. nie planowałem? — zapytał z uśmiechem. — 
Martwią cię ci ludzie? 


H ńwidwyjąc Ita wzrokiem, zmusił go do odpo 
wiedzi. 

— Oni są bardzo inteligentni, 

Galt pochylił się nad zupą. 

M A ale y pragriez Wienzyaz w przy» 
de Zycie. Poco żałować kogoś, wyruszają 
w R podróż? n Aa SIA GA 
yi w tej chwil) łagodny, niemal jaciel- 
ski, Tto zabrat prąwie PA danie TE 
drugie, rybne, r 
„ v lio wolalby, żeby pan zabawił dłużej ma 
ziemi — odpowiedział. 
alt nie zareagował na ten sentymemialny 
ton. Nie dlatego, że mówił to Ito, ale dlatego, że 
nie lubił, gdy mu życzeno dłuższego życia. Jadł 
prawie bez apetytu, jak człowiek, który myśli 
o czem innem, Ito poruszał się koło stołu jak cień, 
pusłuszny na każde jego skimienie. 

Nagle na ulicy wszasugła przeraźliwie trąbka 
samochodowa, jedna, potem druga i rozległ się 
metaliczny szczęk i brzęk tłuczonego szkła. Galt 
podniósł tylko oczy. Ito podszedł do najbliższaso 
okna, odsunął małym palcem brzeg ciężkiej firanki 
ı zajrzał w lusterko umieszczone w ten snosób we 
framudze, że można było w niem obserwować 
ulicę, 

— Zderzenie dwóch samochodów — zaraporto- 
wał szeptem. — Jeden pogruchotany.... mogą być 
ranni... Dwaj pasażerowie z dzóról ej baram 
wysiedli z tego calszego i biegną zobaczyć. co się 
stalo w drugim... Wygiągają rannego... Czoło za- 
krawione... Patrzą na tabliczkę z nazwiskiem dr. 
Braddisha, idą tutaj... 


D. e a 


8. „KURIER zAaACRODNE 


POSADY 
i PRACE 


CHŁOPIEC 
sumienmy — piszący, 
czytający potrzebny 
zaraz. Kaucja 150 zl. 
Zgłoszenia piątek oso- 
biście godz. 10—12— 
Redakcja Monografji 
Zaglobia, Sosnowica 
Piłsudskiego 25. 1880 


POTRZEBNY 
pomoanik lakierniczy 
na roboty gorące ko- 
lorowe. ` Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni”, 


OSTATNIM WYSIŁKIEM. A 
Załoga klubu studentów uniwersytetu w Cambridge, odhywając forsowne ćwieczenia 


czwaniek TO marca 1932 «Au. 


Nir. 57. 


PRLENSĘNOASTWO att Í 
HLACRKASO - EKARSNA 


ADAM HESSE 


SOSNOWIEC, 


tel, 4-58 


stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych. 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, 
powozowe, baki na benzynę do samochodów, nasady | 
kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki. 


| s 
i PRZ | r RU S 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 


1304 


latarnie 


UL. ORLA 11 agi 
| 


przed rozgrywką z klubem Oxlord, wykazuje w nich ogromną ambicję i wysilek. r |= 1882 SPECJALNOSC: krycie dachów blachą, Taha 
z w. i m IKONA RE korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja uśdajł 
tuchów. B. Szwa 
GRZYBY suszone| ZREDUKOWANI |È: Licz: | cew umasxowanei wyso rowerokia! 
3 A 3 q Ę 74 | amawa EEOAE 
prawdziwe BOROWIKI na Ual urzędnicy znajdą wysoki zarobek TE 1S4 
1 kg. i gatunku tylko 5 zł. 50 gr. 600 do 800 zł. miesięcznie, RADA ZARZĄDZAJĄCA 
fancy tel cnn podróżując z pokupnym artykułem. KUPNO Zakładów Przemysłowo-Budowlaaych 


„DZWIGNIA” Sp. Akc. w Sosnowcu, 


podaje do wiadomości pp, Akcjonarjuszów, że 


„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. i SPRZEDAŻ 


Zdolnym awans i stała pensja. 


Przy odbiorze 10 kg. udzielamy 4 proe, rabatu. Zgłoszenia z dokumentami g. 9-1 i 3-5 


Chcąc nabyć RE m bólu dowy . „KOGUTKIEM" 

- arrana] -Nervosin" należy żąduć takowych w oryginal- 

nyol enake waneh Graeckiogo, znanyoh od lat trzy 

dziestu. Przy zakupnit proszkow z „Kogutkiem* „Migra 

na” -Narvasin* zwracajcie uwagę Da opakowanie i odrzu- 

majcia uporczywie polaceme proszki ludząca da na- 

| szych podobna. Oryginalna apekowania po 5 proszków 
pudełka 75 groszy. 


dla M = mowanie praztku stanow me: 
m ody ość, me: = proszek „KOGUTEK* „Mi- 
i NO: NERVOSTN w farmia tabletki. Use 
lo 20 tabletek w udełku, Cens zł. 1:50 gr. Żądajcie ta- 
latek „Kogatek-Milyreno-Marvosin" w arraina. 

y mom opakowaniu Kąsaelż aga, 


1502 


Czy wide, Że... 


— W państwie wufykańskiem, w kościele 
św. Piotra i Pawła zainstalowano nowe a- 
pawaty mikrofonowe, które umożliwiają re- 
transmisję przez radjo wszystkich mszy i 
nabożeństw odprawianych w kościele. 

-- Przyrost ludności w Wiedniu stale się 
zmniejsza w tempie bardzo szybkiem, gdyż 
na (379 urodzeń w m, grudniu 1951 r. przy- 
pada 2.270 zgonów, licząc w tem į niemo- 
więta z poprzedniego miesiąca. 


REKLAMA. 

Fabryka sztucznych pereł ogłasza w pi- 
smach angielskich reklamę swoich fabry- 
katów: 

— Osiryga produkuje perły według meto- 
dy, której. sekret jest nam nieznany. My 
zaś produkujemy nasze piękne perly we- 
dług metody, nieznanej ostryldze. 


ZNAJOMOŚĆ JĘZYKÓW. 


— Moja córka włada doskonale angicl- 
skim, francuskim, hiszpańskim i esperan- 
tem — chwali się pani Braun. 

— Co takiego? — dziwi się pani Müller 
— włada esperantem? 

— Tak, droga pani, replikuje triumfalnie 
pani Brann, włada mim jak rodowita espe- 
rantysiika. 


KINO 
„ŁAGŁĘBIE” 


61249 DAWNIEJ 
i Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" 


DZIS! 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” 


g1260 W SOSNOWCU 


9 
w roli głównej: LIANA HAID i 


Od okiem 10 
do niedzieli 13 
marca włącznie 


AARNA RAYHON ara 


rołach głównych: Anna May Wong, Sessuo Hayakawa i Warner Oland. 


i ułica ariza Ea al | w filmie dźwiękowym p.t. Wos 


Katowice, Mielęckiego 8-II. 1881 


(z KOGUTKIEM) 
USUWAJĄ BÓL KRWAWIENIE. ® 
ŚWĘDZENIE, PIECZENIE, 
| ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI). 


z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Dbajcie o swoje zdrowie!| 
nSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 


5898 


NASIONA 


WARZYWNE, KWIATOWE I GO- 
SPODARSKIE z pierwszorzędnych 
plantacyj krajowych i zagranicznych, o naj- 
wyższej sile kiełkowania poleca 1549 


EDMUND RIEDL 


SKŁAD NASION, 
LWOW, RUTOWSKRIEGO 3. 


Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie. 


(0) 


di 


KUPIMY 
rury kotłowe mowe 
od 48 do 60 mm, oka- 
zyjnie tanio, Wiado- 
mość m ssać acja— 
pod , 1562 


ZAKOPANE 


willa nowa 11 pokojo- f} 


wa, nowoczesne urzą- 
dzenia za 44.000 zi na 
si łaty na 5 lata. Wia- 
domość: 1. Kubiński, 
Zakopane, Biuro Ogło 
szeń. 1819 


LOKALE 


POKOJE 
kawalerskie pojedyń- 
cze do wynajęcia mie- 
sięcznie. Wiadomość 
Zawiercie, 5-g0 Ma 
17, Hotel Polski, 1755 


5 POKOJE 
z kuchnią i wygoda- 
mi poszukuję. (Dam 


100 zł, miesięcznie, 

Zgłoszenia do Admi- 
nistracji „K. Z.“ pod 
0055 1985 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany. 
Zgłoszenia piśmienne 
„Kurjer Zachodni” — 
pod „pokój“. 1878 


5 POKOJE 
z kuchnią i przedpo- 
kojem w ładnem po- 
lożeniu z dwoma wej- 
Ściami zaraz do wy- 
najęcia, Wiadomość: 
Telefon 9-89. 1876 


AGUBIONE 
DOKUMENTY 


ETIRADI AA EET 
KSIĄŻKĘ 

Kasy Chorych zgubił 

Marjan  Wyporski. 
1872 

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Zygmunt Za- 
jac. 1875 


ERZE? 5 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie sią w niedzielę, t. 


dn, 3 kwietnia 1932 r. o godz. 16:tej, w Jokalu przy 


ar E NRIENOCE A, 
Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzeniu: 


1) 
2) 


Zagajenie Zebrania ! wybór przewodnicrącego. 
Sprawozdania Rady (e wóbdzaj x działalności 


i rachunkowości xa 1931 


Sprawozdanie Komiaji Raa lyin z wnioskiem udzielenia 
absolatorjum Radzie Zarządzającej. 

Zatwierdzenie budżetu i planu działalności na 1932 r. 
Upoważnienie Rady Zarządzającej do awantualnego 


kupna. sprzedaży lub wydzierźawionia. 


Wybór Komiajł Rawizyjnej i członków Rady Zarządzają- 


«aj na miejsca ustępujących. 


PES 
stosownie do $ 23 
posiadavie, conajmniej 


Wolne wnioski. 


Akcjonarjusze, którzy pragną wriąć udział w Walnem Zgromadzeniu. winni 
Statutu Spółki złożyć Radzie swoje akcje lubh dowody banku na ich 
na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 


J 
Wolne wnioski będą rozpatrywane, o ile zostaną przedstawiene na piśmie Ra- 


dzie Zarządzającej najpóźniej na 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 1877 
UNIEWAŻNIA SIĘ PIANINO 


zgubioną nominację 
nauczyciel. Zofji pap 
marczykówny z dnia 
1.9 1917 r. do Macho- 
cie i z dnia 19 1918 r. 
do Bobrzy oraz przy- 
znanie prawa do ine- 
dalu — Dziesięciolecia 
Odzyskania Niepodle- 
glości z dnia 26 sienp- 
nia 1929 r. Nr. L. 

2415-28-29. 1884 
TTE oen an n a PREZ I) 


ROZNE 


Zakład Mechaniczny i 
Wytwórnia Rowerów 
K. BARAN — Sosno- 
wiec, Mościckiego 12. 
Telefon 2-82, Nowe ro- 
wery, wózki do rozwo- 
żenia towarów, wózki 
dla inwalidów, oraz 
części do tychże. Re- 
mont, niklowanie, mie- 
dziowanie i lakierowa- 
nie na gorąco. Ceny 
bardzo przystępne! 


PIEGI 
plamy, pryszoze usu- 
wa latwo j- odświeża 
cerę znany „Krem 
Norka“, wyrobu apte- 
ki Mr. St. Krówczyń- 
skiego i Norka w Kra 
kowie, Rynek gł. 


NA SCENIE! 
— Najgłośniejsza Rewja w gosc | 
w nowym programie pod dyr, 


IWAN PETROWICZ. 


[MA DJ MANI zh 


mat egzotyczny na tle sensacyjnych wydarzeń. WKROTCE: Potężuy film z życia rosyjskiego 


"Następny TARCIA  MUFOVE| 
program : 


NAD PROGRAM! 


Reklama 


wynajme, Sosnowiec, 


Biłsudi 24, B °. . 
(Krysłak o + is5|jest dźwignią 
ZA DŁUGI handlu, 


mojej żony Stefaniji, 
nie Kb 0 am. Jó- 
zef Sosnowiec. 


S 55, 1871 EEEE l 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne uaiwa 


KREM LAIN - AGE (z IKogutkiem) 
feat ko idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak iu dziaci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333, 6935 


rodzaju wy' 


— Zdaje mi się, że na tym portrecie co: 
dziennie przybywa mi jedna zmarszczka. 

— Niech się pani nie martwi. Będę panią 
13. malował jeszcze najwyżej miesiąc. 


NA SCENIE! 


Wałowskiego. 


„TRAGEGA AMEAYKMSKA" 


Realizacji PEPE twórcy obrazów 
„MAROCCO” i S E ua A G BATA. — 27”. 


W YSTEĘPY ZESPOŁU 
WYGLĘDOWSKICH 
w eallkowicia zmienionym programie 
Humor, tańce, śpiew i akrobacje. 


NA SCENIE! | 


„WIESNIARZ GOR” 


Wiersz milimetrowy jeduwiamowy: na 1-ej stronie RER przed tekstom 60 gr. w kmnnice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 Er. 
Oginszeniu drobne dw 2 wyrazów 10 — % gr, za każdy wyraz, powyżej i wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku. 
pac 1 złoty. Ogłoszanio z układem łabełarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel. 

4 świątecznym 23 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne 50 proc droższe. Szeraknóć szli przed tekstem i w tekście 76 mma 
za tekstem 53 mm. Ža terminowy druk araz przestrzeganie ruejsta ogloszeń Admiatstrocja nie odpowiada, Za mieostarczenie 
pisma z przyczyn œl Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


Cennik ogłoszeń: zeza ZE 
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